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Głos Nauczycielski
CENTRALNY ORGAN ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

WARSZAWA — 19 LISTOPADA 1950 R. CENA GR 15

Z Warszawy rozlega się potężny glos pokoju
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Podsumowaliśmy wyniki pracy 
za l-szy okres

(Z doświadczeń 11-letniej szkoły w Warszawie)

Wśród oddziałów Wielkiej Armii Pokoju 
nie zabraknie ani jednego nauczyciela!

Mamy już za sobą pierwszy okres 
pracy szkolnej i wszyscy żyjemy w tej 
chwili zagadnieniem oceny wyników 
naszej pracy. Musimy sobie zdać spra­
wę z naszych osiągnięć i błędów, aby 
wiedzieć, jak ich uniknąć na przysz­
łość.

Jakie więc są nasze osiągnięcia? Od 
początku roku szkolnego dbaliśmy 
o to, aby oceny wystawiane młodzieży 
były obiektywnymi wskaźnikami po­
siadanych wiadomości. Aby oddziały­
wały wychowawczo na uczniów’ i mo­
bilizowały ich do zwiększenia wysił­
ków dla osiągnięcia lepszych wyników 
nauczania.

Zastosowaliśmy jawność ocen oraz 
ich uzasadnianie wobec całej klasy, 
aby w ten sposób przez analizę odpo­
wiedzi zwiększyć obiektywność ocen. 
Następnie nawiązaliśmy kontakt z ro­
dzicami poszczególnych klas drogą sy­
stematycznie przeprowadzanych ze­
brań. Na zebraniach tych rodzice wy­
brali spośród siebie opiekunów klaso­
wych, którzy w porozumieniu z wy­
chowawcami i innymi nauczycielami 
czuwają nad pracą całości klasy i po­
szczególnych uczniów. AżeLy zaś ułat­
wić rodzicom śledzenie postępów dzie­
ci, wprowadziliśmy dzienniczki ocen, 
które równocześnie i nas samych zmu­
szają do egzekwowania wiadomości w 
ciągu całego okresu i chronią przed 
odkładaniem tego na sam koniec.

Na konferencji Rady Pedagogicznej, 
odbytej łącznie z przedstawicielami 
młodzieży i komitetu rodzicielskiego 
w połowie okresu, rozważyliśmy spra­
wę uczniów nie podążających za klasą 
i podjęliśmy szereg zabiegów dydakty­
cznych i wychowawczych, których wy­
niki już w tej chwili dają się zauwa­
żyć. Sprawa wyników nauczania zna­
lazła się też na naradzie produkcyjnej 
ZOZ.

Na podstawie przeprowadzonej kla­
syfikacji mogliśmy stwierdzić, że osią­
gnęliśmy na ogół zadawalające wyni­
ki tak pod względem wykonania pro­
gramu z poszczególnych przedmiotów 
jak też postępów młodzieży w nauce. 
Na naradzie tej kol. Dobrowolska 
stwierdziła znaczne podniesienie po­
ziomu wiadomości z fizyki w kl. XI b, 
gdzie koło ZMP z tej klasy i klasy 
równoległej zorganizowało nauczanie 
grupowe dla wyrównania braków 
z ubiegłego roku. Postęp widoczny już 
po tak krótkim czasie daje podstawy 
do przekonania, że wszystkie braki 
zostaną usunięte. Kol. Erenfajcht nau­
czyciel geografii w kl. VII b, zwrócił 
uwagę na polepszenie się stosunku 
uczniów do nauki w tej klasie dzięki 
pomocy harcerstwa, którego jest opie­
kunem. Klasa VII b nastręczająca na 
początku wiele trudności ma obecnie 
z geografii minimalną ilość ocen nie­
dostatecznych, a na lekcjach zachowu­
je się wzorowo. Podobny rezultat — 
choć nieco innymi metodami — osią­
gnęła w tej samej klasie jej wycho­
wawczyni, kol. Zielińska ucząca fizy­
ki. Widząc, że chłopcy (jest to klasa 
męska) nie dają sobie rady z odrabia­
niem lekcji zadanych do domu, pizez 
kilka godzin zbierała popołudniu całą 
klasę i wskazywała chłopcom metody 
uczenia się w domu. Do współpracy 
wciągnęła rodziców, którzy nie tylko 
uczestniczyli w tym zbiorowym przy­
gotowaniu lekcji, lecz również bywali 
w klasie na lekcjach i śledząc w domu 
pracę dzieci, przyczyniali się do pod­
niesienia wyników nauczania.

Wysiłki kol. Zielińskiej dały dobre 
rezulaty nie tylko z fizyki. Klasa pod­
ciągnęła się i z innych przedmiotów.

Dobre wyniki pracy i wysoki poziom 
wiadomości osiągnęła również kol. 
Migdałowa w zakresie historii, szcze­
gólnie w kl. X b, stosując różnorodne 
metody pracy, a nade wszystko rozwi­
jając ogromnie zainteresowania i sa­
modzielność młodzieży przez dyskret­
ne tylko kierowanie jej pracą.

Obok tych osiągnięć stwierdziliśmy 
wiele braków w naszej pracy i nakreś­
liliśmy drogi ich usunięcia.

Na pierwsze miejsce wysuwa się 
sprawa nauczania historii i nauki 
o Polsce w klasach jedenastych. Nau­
czycielka nie nawiązała dotychczas 
kontaktu z młodzieżą, nie zastosowała 
właściwych metod nauczania, nie zli­
kwidowała braków z. roku poprzednie­
go i skutkiem tego nie osiągnęła zada­
walających wyników. Podobnie wyglą­
da sytuacja w zakresie języka rosyj­
skiego w starszych klasach, gdzie nau­
czyciel nie docenia wagi- systematycz­
nego egzekwowania wiadomości i przez 
to nie osiąga wymaganych rezultatów, 
mimo, że na ogól wykłada interesują­
co.

W drugim okresie będziemy musie- 
li — obok dotychczas stosowanych me­
tod w walce o wyniki nauczania — 
ożywić współpracę z komitetem rodzi­
cielskim, zwiększyć ilość lekcji hospi­
towanych przez rodziców, zacieśnić 
kontakty opiekunek klasowych z wy­
chowawcami i innymi nauczycielami 
danej klasy.

Aby zwiększyć udział organizacji 
młodzieżowych w walce o wyniki nau­
czania, postanowiliśmy w najbliższym 
czasie zorganizować konferencję Rady 
Pedagogicznej z udziałem nowego 
szkolnego zarządu ZMP, ZHP i 
przedstawicieli zarządu dzielnicowe­
go ZMP i ZHP, aby przez bliższe za­
znajomienie grona nauczycielskiego 
z zadaniami i metodami pracy organi­
zacji młodzieżowych uzgodnić postępo­
wanie na przyszłość. Równocześnie 
młodzież, zachęcona przykładem klas 
jedenastych, postanowiła zorganizo­
wać zespoły samopomocy koleżeńskiej 
w kl. Xa, VIIa i VIIIb z tych wszyst­
kich przedmiotów, które nastręczają 
trudności, a przede wszystkim z mate­
matyki i fizyki.

Dla upowszechnienia doświadczeń 
pracy przodujących nauczycieli posta­
nowiliśmy odwiedzić parę razy ich 
lekcje czy to zbiorowo, czy indywidual­
nie, szczególnie w zakresie tych samych 
lub pokrewnych przedmiotów. Ponie­
waż równocześnie stwierdziliśmy, że 
najlepsze wyniki nauczania osiągnęli 
właśnie koledzy i koleżanki, stojący 
na wysokim poziomie ideologicznym, 
postanowiliśmy w ramach ZOZ wzmóc 
nasze wysiłki w dziedzinie samokształ­
cenia zarówno w zakresie' ideologicz­
nym, jak też zawodowym dla podnie­
sienia naszych kwalifikacji.

Postanowiliśmy poczynić ponadto 
starania o uzyskanie pobliskiego wol­
nego lokalu na świetlicę, na którą w 
szkole nie ma miejsca, celem umożli­
wienia uboższej młodzieży odrabiania 
lekcji w szkole.

Podstawową zasadą, na której opie­
rać będziemy pracę w drugim okresie 
jest to, że walkę o wyniki nauczania 
musimy prowadzić razem przez cały 
rok szkolny w oparciu o organizacje 
młodzieżowe i komitet rodzicielski 
Tylko taka kolektywna i systematycz­
na praca da dobre rezultaty.

Wanda Luciakowa 
dyr szk. 11-letniej 

w Warszawie

Głos pokoju rozlega się z War­
szawy, stolicj- odrodzonej Polski. 
Z Warszawy, której ruiny oskarża­
ją nie tylko tych, którzy dokonali 
tego straszliwego dzieła zniszcze­
nia — faszystów niemieckich — ale 
zarazem i tych, którzy dzisiaj rzu­
cają bomby na otwarte miasta Ko­
rei — a jutro chcieliby w ruiny 
i zgliszcza obrócić cały świat.

Ale Warszawa — symbol okru­
cieństw wojny, Warszawa — prze­
stroga — jest zarazem symbolem 
nowego, wspaniałego życia, które 
wykwitło na ruinach. I na Krakow­
skim Przedmieściu rosną dziś pięk­
ne, nowe domy — jako symbol życia, 
symbol pokoju.

Walka klasowa a praca organizacji młodzieżowych w szkole
Walka klasowa, zaostrzająca się w kra­

ju, znajduje swoje odzwierciedlenie na 
terenie szkoły w specyficznych formach. 
Jakież są te formy? Zilustrujemy to na 
przykładzie.

W tym roku została przeprowadzona 
kampania, mająca na celu wydatne po­
lepszenie składu społecznego młodzieży 
szkół średnich. W rezultacie odsetek dzie­
ci robotników w klasach ósmych szkół 
ogólnokształcących wzrósł do ok. 40 proc, 
ogółu uczniów, a rekrutacja dzieci mało 
i średniorolnych chłopów dała ponad 30 
proc, w stosunku do ogólnej ilości ucz­
niów tej klasy.

Osiągnięcie tych zasadniczych zmian w 
strukturze klasowej młodzieży było mo­
żliwe tylko na drodze zdecydowanego 
przełamywania wielu oporów. By) to 
przejaw walki klasowej na odcinku szko­
ły, wałki o przekształcenie oblicza szkoły 
Poprzez dalsze, konsekwentne nasycenie 
z początkiem roku szkolnego klas ósmych 
elementem robotniczym oraz pochodzenia 
biedniackiego i średniackiego — zwięk­
szać się będzie rokrocznie ciężar gatunko­
wy tych grup w składzie uczniowskim ca­
łej szkoły średniej, a jednocześnie coraz 
szybciej maleć będzie odsetek młodzieży 

, pochodzenia kułackiego, burżuazyjnego. 
W tym kierunku działa rozwój naszej go­
spodarki — w tym samym kierunku mu­
si nadal iść świadoma działalność władz 
oświatowych w oparciu o postępowe siły 
społeczne, łamiące opór wroga klasowego.

Ale jeśli w taki sposób przebiega wal­
ka o polepszenie struktury klasowej w 
szkole, to błędne i szkodliwe jest wszelkie 
samowolne „różnicowanie" uczniów w to­
ku nauki szkolnej przez poszczególne og­
niwa terenowej administracji oświatowej.

Szkoła rozróżnia uczniów pod wzglę­
dem ich stopnia przygotowania, uspołecz­
nienia, zdyscyplinowania, pilności, indy­
widualnych warunków nauki itd W za­
leżności od tych kryteriów stosuje te lub 
inne środki oddziaływania.

Szkolne organizacje partyjne i cale po­
stępowe nauczycielstwo winno zdecydo­
wanie przeciwdziałać wszelkim przegię­
ciom, wynikającym z niezrozumienia tej 
jedynej słusznej zasady czy też spowodo­
wanym świadomą działalnością wroga. 
Tym wrogiem w szkole są ci wszyscy, 
którzy powodują lub tolerują wichrzy- 
cielską działalność wśród uczniów, prze­
szkadzając polepszeniu składu społeczne­
go i podnoszeniu poziomu ideologicznego 
szkoły, usiłują dezorganizować normalny 
tryb nauczania i wychowania. Wrogie 
elementy w pełni doceniają znaczenie 
szkolnictwa dla budowy socjalizmu w 
naszym kraju i stąd wzmagający się z ich 
strony nacisk na młodzież, n" szkołę.

Wrogowi klasowemu idą na rękę 
wszelkie tendencje mechanicznego, wypa­
czonego ujmowania sprawy walki klaso­
wej na terenie szkoły. Takim na przy­
kład wypaczeniem w niektórych szkołach j

Zakwitła błękitem -flag pokoju Warszawa,. Bia­
ły gołąbek pojawił się na wszystkich miarach 
Barwną gamą kolorów zajaśniały w naszej Sto­
licy flagi narodów, które witają drogich gości, 
przybyłych na Drugi Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju.

Są nam bliscy i drodzy wszyscy delegaci, którzy 
przybyli z różnych krajów do Warszawy, aby 
w imieniu ludów całego świata wypowiedzieć swe 
potężne veto wobec knowań podżegaczy wojen­
nych. Są nam bliscy i drodzy, bowiem idą 
w awangardzie bojowników o lepsze jutro, o ju­
tro spokojne od grozy wojny.

Ze czcią zwracają się w stronę bojowników po­
koju. oczy mas pracujących stolicy Polski Ludo­
wej, Warszawy, miasta tak straszliwie ugodzone­
go ciosami okrutnej wojny. Toteż bije dziś jednym 
rytmem serce ludu warszawskiego, ludu całej 
Polski, który pragnie gorąco pokoju.

Zebrali się w naszej Stolicy czołowi bojownicy 
spokojnego jutra — różnych narodowości, róż­
nych ras, różnych przekonań politycznych i reli­
gijnych. Zasiedli obok siebie naukowcy i robot­
nicy, artyści i księża, chłopi i nauczyciele, mło­
dzież ze wszystkich stron świata — zespoleni je­
dną, tak bliską sercu milionów wolą walki, by 
pokój zwyciężył imperialistyczną wojnę

Zasiedli obok siebie przedstawiciele wolnych, 
szczęśliwych krajów obozu socjalizmu i krajów 
dławionych terrorem imperialistycznym, krajów, 
których narody z. bronią w ręku walczą o wyzwo­
lenie. Zasiedli w tym parlamencie pokoju yno- 
wie państwa, które narodziło się ze słowem ^po­
kój",, wypisanym na sztandarach rewolucji, kraj u, 
który potrafił gromić wrogów spokojnego ju­
tra — a dziś buduje swą pokojową przyszłość 
dla szczęścia wszystkich narodów świata — 
Związku Radzieckiego.

Kongres odbywa, się w Warszawie — mieście, 
które niemal zniosła z powierzchni ziemi agresja 
niemieckiego faszyzmu. W mieście, którego tra- 
szliwa historia jest przestrogą przed losem, jaki 
całemu światu chcieliby zgotować imperiali­
styczni zbrodniarze. Ale równocześnie Warszawa 
rosnąca w niebo piętrami rusztowań — to sym­
bol pokojowego budownictwa i zwycięstwa. To

były wypadki kla­
sowego różnico­
wania uczniów
przy rozdziale

podręczników 
szkolnych. Innym 
szkodliwym wy­
paczeniem był wy­
padek automatycznego wydalenia ze 
szkoły ucznia, dlatego, że został usunię­
ty z szeregów organizacji szkolnej ZMP.

Trzeba rozumieć, że Związek Młodzie­
ży Polskiej, będący masową, ideowo-wy- 
chowawczą organizacją, posiada własne 
kryteria przyjmowania i wydalania człon­
ków. Nie muszą się one bynajmniej po­
krywać z zasadami, jakimi kieruje się 
szkoła przy przyjmowaniu i usuwaniu 
uczniów. Toteż nie każdy uczeń, wydalo­
ny z szeregów organizacji zetempowskiej 
w szkole, powinien być usuwany z samej 
szkoły. Tylko w wypadku, jeśli wydale­
nie z organizacji zetempowskiej nastąpiło 
za przewinienie sprzeczne z moralnością, 
dyscypliną szkolną itd., powinna Rada 
Pedagogiczna wyciągnąć w stosunku do 
tego ucznia, zależnie od charakteru prze­
winienia, wnioski aż do usunięcia ze 
szkoły włącznie. Jeśli wydala się członka 
z organizacji szkolnej ZMP powiedzmy 
za to, że jest podejrzany o branie udziału 
w jakimś wrogim ugrupowaniu, lub za 
to, że uprawia reakcyjną propagandę,

prowadzi niemo­
ralny tryb życia i 
wnosi rozkład mo­
ralny do szkoły 
itd., to wtedy usu­
nięcie go również 
z murów szkol­
nych pomoże szko­

le w realizowaniu jej zadań wychowaw- 
' czych. Niekiedy jednak organizacja szkol­
na ZMP zmuszona jest do skreślenia 
z listy niepotrzebnego balastu w postaci 
członków , formalnych, nie przejawiają­
cych żadnej aktywnej działalności w 
ZMP. Nie wynika jednak z tego, że jed­
nostki te winny być również usuwa­
ne ze szkół. Na odwrót, szkoła zobowią­
zana jest w procesie nauczania kształto­
wać świadomość tych uczniów i wycho­
wywać ich na oddanych obywateli Pol­
ski Ludowej.

Każda podstawowa organizacja partyj­
na w szkole ogólnokształcącej i zawodo­
wej, każdy postępowy nauczyciel ma 
obecnie bardzo poważne zadanie do speł­
nienia w stosunku do ZMP. Zadanie to 
polega na tym, aby okazywać maksymal­
ną pomoc szkolnym kołom ZMP w prze­
stawieniu ich pracy w myśl uchwał Ra­
dy Naczelnej ZMP

Główną treścią tej pracy winno być 
mobilizowanie młodzieży do opanowania 
wiedzy, współdziałanie z demokratycznym 
nauczycielstwem w skutecznej realizacji

JÓZEF KOWALCZYK
Kierouinik Wydziału Oświaty 
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symbol naszego kraju, który budując śladami 
ZSRR nowe, szczęśliwsze, pokojowe życie, wita 
Kongres Pokoju potężną akcją produkcyjnych 
zobowiązań — „Wartami Pokoju", wspaniałymi 
osiągnięciami pokojowej produkcji.

Współzawodnictwo produkcyjne dla uczczenia 
Kongresu Pokoju rozpoczęte zostało już wcze­
śniej. Ale specjalnego rozmachu nabrało ono na 
wieść, że Kongres — wobec brutalnych represyj 
i haniebnych, podstępnych posunięć rządu bry­
tyjskiego — odbędzie się w Polsce.

1 poprzez hale polskich fabryk, poprzez mrocz­
ne chodniki kopalń, poprzez szkoły i pola prze­
biegnie linia frontu pokoju Przebiegnie linia, na 
której wysiłek łączy się z bohaterstwem Nieu­
gięty duch walki bojowników pokoju znajduje 
swój odpowiednik w entuzjazmie, z jakim masy 
robotnicze Polski zaciągają „Warty Pokoju". 
Tam, w swych własnych warsztatach pracy, ro­
botnicy czynem manifestują swoją głęboką soli­
darność z tymi, którzy poprzez pilnie strzeżone 
granice, narażając się na represje i prześladowa­
nia, przybyli na sale Kongresu.

Z trybuny padają słowa potępienia dla podże­
gaczy wojennych, słowa szturmu obozu pokoju 
na okopy zwolenników wojny.

„Nie bronimy się, lecz nacieramy" — woła 
znany radziecki historyk ,prof. Tarle.

„Światowy ruch obrońców pokoju jest siłą, 
z którą trzeba się liczyć. Mamy dowody, że dzia­
łalność nasza odnosi pożądane skutki" — stwier­
dza prof. Joliot Curie.

Wśród oddziałów wielkiej armii pokoju, która 
uderza na pozycje siewców wojny, wśród tych, 
którzy tworzą ową siłę, „z którą trzeba się li­
czyć", nie zabraknie niewątpliwie ani jednego 
nauczyciela, ani jednego pracownika oświato­
wego, dokładnie znającego okropności wojny, 
dokładnie znającego cenę pokoju, cenę przyszłe­
go własnego dobrobytu.

Na cześć tych, którzy przybyli radzić o sposo­
bach zabezpieczenia pokoju, jednocząc wraz z ni­
mi swe wysiłki, stanie na „Wartach Pokoju" 
wspólnie cały lud pracujący Polski.

Pokój zwycięży wojnę!

I procesu, nauczania i wychowania, organi­
zowanie pracy pozaszkolnej i pracy poza­
lekcyjnej w ten sposób, aby wydatnie 
wpływała na podnoszenie poziomu ucz­
niów. Winno nim wreszcie być bezwzglę­
dne zwalczanie reakcyjnej, rozkładowej 
roboty wewnątrz poszczególnych organi­
zacji zetempowskich w szkole i wśród re­
szty uczniów danej szkoły. Te wszystkie 
zadania określają w ogólnych zarysach 
kierunek i charakter walki klasowej w 
szkole. Najaktywniejsze włączenie się do 
tej walki jest podstawowym obowiązkiem 
każdej organizacji szkolnej ZMP.

Jak wiadomo, w pierwszych miesią­
cach ubiegłego roku szkolnego w wielu 
szkolnych organizacjach ZMP istniały 
pod tym względem poważne wypaczenia.

Polegały one na lekceważeniu obowią­
zków szkolnych ze strony części aktywu 
szkolnego ZMP i słabej dyscyplinie wśród 
ogółu uczniów. Tej niezdrowej atmosfe­
rze sprzyjało wówczas słabe opanowanie 
przez nauczycieli nowych programów 
nauczania i zbyt późne dostarczenie wie­
lu podręczników szkolnych. Doprowadziło 
to — między innymi — do złych wyników 
nauczania w pierwszym półroczu ubie­
głego roku szkolnego.

Podobne objawy — chociaż w znacz­
nie mniejszej skali — dają się zaobser­
wować jeszcze i obecnie. Wprawdzie zao­
patrzenie w podręczniki jest lepsze ani­
żeli w analogicznym okresie ubiegłego 
roku szkolnego i znacznie wzrósł poziom 
nauczycielstwa — mimo to jednak nau­
ka w wielu szkołach „rozkręca się" na 
razie wolno. Napływają sygnały świad­
czące o zbyt wielkiej ilości przeróżnych 
zebrań organizacyjnych zwoływanych 
przez młodzieżowe organizacje szkolne. 
Mamy wypadki zbytniego obciążenia 
uczniów rozmaitymi akcjami pozaszkol­
nymi.

Udział uczniów w takich akcjach jest 
w zasadzie chwalebny i pożyteczny. Ale 
dlatego właśnie powinien być rozumnie 
dozowany i zaplanowany. W żadnym wy­
padku akcje pozaszkolne uczniów nie 
mogą przytłaczać najpoważniejszego za­
dania, a mianowicie: nauki w szkole 
i pozaszkolnego przygotowania się do 
zajęć.

Rozumnie zaplanować całokształt pracy 
organizacji szkolnych ZMP oraz innych 
organizacji społecznych w szkole, traktu­
jąc tę pracę jako ważny element proce­
su wychowawczego, omawiać i koordy­
nować plany pracy społecznej i zajęć 
pozalekcyjnych uczniów w szkolnych ze­
społach młodzieżowych — oto pilne, 
wspólne zadania dla wszystkich czynni­
ków, zainteresowanych w stałym po­
lepszaniu wyników nauczania i podno­
szeniu poziomu wychowawczego naszego 
szkolnictwa.

r- »»
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Mb dzież niemiecka w awangardzie 
bojowników pokoju Za przykładem kolegów radzieckich

W AWANGARDZIE postępowych sił 
narodu niemieckiego, walczących 

o pokój, o jednolite Niemcy demokra­
tyczne, kroczy młodzież niemiecka, ze­
spolona w szeregach Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ). Organiza­
cja ta, która działa zarówno na teryto­
rium Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, jak i w Niemczech Zachodnich, 
liczy wraz z organizacją młodych pio­
nierów ponad 2,5 miliona członków.

Z inicjatywy FDJ powstało ponad 10 
tys. komitetów obrońców pokoju. Człon­
kowie Związku biorą czynny udział w 
akcji zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. W ciągu kilku tygodni 
95°/o młodzieży Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ziiożyło podpisy pod 
Apelem. Z ogólnej liczby ponad 17 mi­
lionów podpisów, złożonych w republice 
— prawie połowę zebrała młodzież zrze­
szona w FDJ i w organizacjach młodych 
pionierów.

Ruch młodych obrońców pokoju w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej rozwija się w atmosferze 
twórczej pracy, w atmosferze spo­
koju o dzień jutrzejszy, której rę­
kojmię stanowi prawdziwie demo­
kratyczna polityka rządu NRD.

Polityka ta decyduje również o kie­
runku, w jakim ma iść wychowanie mło­
dzieży, Wydany przez rząd NRD dekret 
o demokratyzacji szkoły niemieckiej za­
dał druzgocący cios systemowi wychowa­
nia młodzieży w duchu rasizmu. Dawni 
nauczyciele, wyznawcy rasistowskich 
„teorii", zostali usunięci ze szkolnictwa 
republiki. Jednocześnie zaczęto przygo­
towywać nowe kadry nauczycielskie, po­
chodzące z ludu. Radykalnie zmieniono 
programy szkolne, wycofano z użycia 
stare podręczniki i przystąpiono do wy­
dawania nowych, napisanych w duchu 
demokracji, umiłowania pokoju i sza­
cunku do innych narodowości.

Zupełnie inaczej płynie życie młodzie­
ży w Niemczech Zachodnich. Amery­
kańsko - angielscy podżegacze wojenni, 
skazując młodzież — podobnie jak doro­
słą ludność — na nędzę i bezrobocie, 
usiłują uczynić z niej mięso armatnie 
dla swych przyszłych awantur wojen­
nych. Sądzą oni, że głód i nędza zmuszą 
młodzież, by wstępowała do wojska. Za­
miary ich napotykają jednak na zacięty 
opór postępowej młodzieży Niemiec Za­

Młodzież i nauczyciele 
wykonali zobowiązania październikowe

Na akademii październikowej w Szcze­
cinie urządzonej przez Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego nauczyciele i młodzież 
szkół szczecińskich złożyli meldunki o 
wykonaniu zobowiązań październiko­
wych.

120 członków ZMP i ZHP ze szkoły 
TPD nr 2 wzięło udział w „wykopkach" 
w PGR Ponadto młodzież tejże szkoły 
pomagała załodze SPB w budowie bo­
iska szkolnego; nawiązała ścisły kontakt 
z młodzieżą krajów Demokracji Ludowej 
i ZSRR; zorganizowała biblioteczkę z 
książkami i czasopismami radzieckimi.

Młodzież szkoły podstawowej nr 18 
własnymi siłami naprawiła pomoce 
szkolne, zorganizowała opiekę nad naj­
młodszym kolegami oraz wykonała 70 
gazetek ściennych o tematyce związanej 
z Rewolucją Październikową i Planem 
6-letnim.

Młodzież szkoły nr 29 przeprowadziła 
we własnym zakresie reperację map 
szkolnych oraz zorganizowała kółka sa­
mokształceniowe i szkolne koło sporto­
we.

Nauczyciele szkół zawodowych obradują
Konferencja powiatu olkuskiego i miechowskiego 

zanalizowała dotychczasową pracę

chodnich, a przede wszystkim członków 
FDJ.

Gazeta berlińska „Jungę Welt“ zamie­
ściła niedawno list Kurta Fischera, je­
dnego z wielu młodych bojowników o 
pokój w Niemczech Zachodnich, wtrą­
conych do więzienia jedynie za to. że 
występowali przeciwko wojnie. Kurt Fi­
scher pisze: „Mogą nas aresztować, mo­
gą nas wtrącić do katowni, nie zdołają 
jednak zniszczyć naszych ideałów i na­
szej woli walki. Wiem, że nie jestem 
osamotniony, że za mną jest potężny 
Związek Wolnej Młodzieży Niemieckiej, 
cała postępowa ludzkość a przede wszy­
stkim Związek Radziecki i wielki 
Stalin".

Mimo represji i terroru rządu 
bonnskicgo, na pierwszy Kongres 
młodych obrońców pokoju Zachod­
nich Niemiec, który odbył się w dniu 
8 października w Dinslaken (Nadre­
nia) przybyło 1.500 delegatów ze 
stref zachodnich.

W najtrudniejszych warunkach znaj­
dują się obrońcy pokoju w Zachodnim 
Berlinie, gdzie władze okupacyjne naj­
bardziej odczuwają chwiejność swoich 
pozycji. Setki młodzieńców i dziewcząt, 
występujących w obronie pokoju, wtrą­
cono do więzień w sektorze zachodnim.

Ale postępowa młodzież niemiecka 
odpowiada na terror i represje wzmożo­
ną walką o pokój. W organizacjach mło­
dzieżowych zachodniego Berlina szerzy 
się hasło: „Za każdego uwięzionego bo­
jownika o. pokój — 30 podpisów w obro­
nie pokoju!".

Kilka miesiący temu rozpoczęło się 
współzawodnictwo młodzieży Berlina, 
Rzymu i Paryża w zebraniu jak najwię­
kszej ilości podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim. Podczas Międzynarodowego 
Zlotu młodych bojowników o pokój, któ­
ry odbył się w sierpniu br. w Nicei, 
przedstawiciel Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej, Enrico Boccara, 
wręczył honorowy sztandar SFMD mło­
dzieży berlińskiej, która odniosła zwy­
cięstwo na pierwszym etapie tego współ­
zawodnictwa. Na II Światowym Kon­
gresie Pokoju sztandar ten będzie wrę­
czony ostatecznemu zwycięzcy.

Czyny młodych niemieckich bojowni­
ków o pokój świadczą o ich nieugiętej 
woli obrony pokoju na całym świecie.

W. Nikołajew

Uczennice szkoły 11-letniej przy al. 
Piastów wyróżniły się w akcji rejestracji 
analfabetów w dzielnicy Pogodno, a w 
akcji zbierania funduszów na walkę z 
analfabetyzmem zdobyły II miejsce. Po­
nadto uczennice zorganizowały akademię 
w PGR Rajkowo, a szkolny hufiec SP 
dał 1208 godzin pracy ponad normę.

Również dzieci z przedszkola nr 3 zo­
bowiązały się... pielęgnować kwiaty, zro­
bić torebki dla najmłodszych.

Pracownicy Wydziału Oświaty WRN 
odgruzowali odcinek ul. Roosevelta, u- 
łatwiając w ten sposób ruch w tym pun­
kcie miasta. Wydział Oświaty MRN wy­
konał pracę za 4 brakujących pracowni­
ków. Wartość tej pracy wynosi 375 zł.

— Prawie we wszystkich szkołach 
zwiększono ilość godzin lekcyjnych w ty­
godniu celem podniesienia wydajności 
pracy.

5 szkół szczecińskich wzięło udział w 
wykopkach. W 2 szkołach zorganizowa­
no kursy języka rosyjskiego dla nauczy­
cieli.

W klasach łączonych też można osiągnąć 
dobre wyniki nauczania

Już 10 lat uczę w Rudzińskiej szko­
le wiejskiej w klasach łączonych. W 
roku ubiegłym prowadziłam II i IV 
klasę. Uczniowie klasy II wszyscy 
przeszli do kl. III z ocenami dobrymi 
i bardzo dobrymi, z wyjątkiem jed­
nego, który otrzymał ocenę dostatecz­
ną z gramatyki.

Egzamin w kl. IV wypadł następu­
jąco: praca pisemna z arytmetyki zo-
stala wykonana w ciągu 45 minut, 
przy czym 11 uczniów spośród 12 
otrzymało oceny bardzo dobre, jeden 
— dobrą na skutek 
nieścisłego sformu­
łowania pytania.

Na egzaminie ust­
nym uczniowie 
również otrzymali 
11 piątek, a jeden 
— czwórkę. Takie 
same wyniki osiągnęli uczniowie z ję­
zyka rosyjskiego. Moi uczniowie — 
absolwenci szkoły Rudzińskiej robią 
dobre postępy w Wielaminowskiej 
szkole 7-letniej, w której obecnie uczą 
się.

Momentem gwarantującym powo­
dzenie w nauczaniu jest dokładne 
przygotowanie się do pracy jeszcze 
przed rozpoczęciem roku szkolnego. 
Trzeba dokładnie poznać program w 
czasie wakacji, żyć nim, myśleć o je­
go realizacji, czytać lekturę pomocni­
czą, czasopisma, gazety. Trzeba dobrze 
zaplanować materiał programowy.

Jednakże głównym warunkiem 
osiągnięcia dobrych wyników nau­
czania jest dobrze przeprowadzona 

A. Romanowa 
nauczycielka szkoły wiejskiej 

obw.Moskiewskiego

lekcja. W klasach łączonych bywają 
dwa rodzaje lekcji: takie, na których 
w obu klasach przerabia się nowy ma­
teriał i takie, na których w jednej 
klasie przerabia się nowy, a w dru­
giej powtarza się już przerobiony 
materiał.

Do lekcji przygotowuję się w spo­
sób następujący: najpierw określam 
cel lekcji i obmyślam każdy szczegół 
jej przeprowadzenia. Dobieram zada­
nia, przygotowuję zdania do rozbioru, 
szykuję pomoce naukowe, określam, 
kogo o co zapytam. Od nauczyciela 
pracującego w klasach łączonych wy­
maga się, aby podał uczniom nowy 
materiał w ciągu krótkiego czasu, aby 
potrafił łączyć swoją aktywną pracę 
z samodzielną pracą uczniów.

Gdy wchodzę do klasy, wiem z gó­
ry, która klasa otrzyma pierwsza ci­
che zajęcia. Z reguły wiążę sprawdza­
nie zadania domowego z tematem da­
nej lekcji. Często samodzielna praca 
uczniów stanowi ciąg dalszy zadania 
domowego, które sprawdzam rozmai­
cie: jeżeli było dane bezpośrednio po 
przerobieniu nowego materiału, żą­
dam dokładnego, głośnego sprawozda­
nia z pracy domowej. Jeżeli materiał 

jest opanowany, stosuję metodę samo­
kontroli. Np. na lekcjach arytmetyki 
wypisuję na tablicy odpowiedzi zadań, 
a uczniowie sprawdzają, o ile one zga­
dzają się z ich odpowiedziami.

Wszyscy uczniowie posiadają dzien­
niczki* w których zapisują lekcje za­
dane do domu. Na wypadek nieoaro- 
bienia pozostają w klasie i nadrabia­
ją braki. Zadania domowe oraz ze­
szyty sprawdzam 
oceny.

Na początku

co dzień i stawiam 

lekcji komunikuję 
uczniom jej cel, a 
pod koniec reasu­
muję nasze osiąg­
nięcia stawiając py­
tanie syntetyczne: 
czego nauczyliście 
się na tej lekcji? 
Takie postawienie 

sprawy mobilizuje uczniów do skupie­
nia uwagi od pierwszej chwili aż do 
końca lekcji.

Jako podstawę pracy wychowawczej 
przyjmuję reglamin szkolny. Zmie­
rzam do tego, aby był skrupulatnie 
przestrzegany przez uczniów, aby był 
świadomie przez nich realizowany. 
Omawiając postępowanie poszczegól­
nych uczniów, jak też całej klasy — 
wiążę je z punktami regulaminu szkol­
nego; wiele uwagi poświęcam wyro­
bieniu opinii publicznej klasy, wyro­
bieniu zdrowego, zgranego kolekty­
wu. W ciągu 4 lat pracy w tej klasie 
udało mi się osiągnąć dobre wyniki 
— o czym świadczą rezultaty egzami­
nu.

Od nauczycielstwa w wielkiej mierze zależy 
właściwe przeprowadzenie Spisu Powszechnego

Narodowy Spis Powszechny, który 
przeprowadzony będzie w dniu 3 
grudnia br. na obszarze całego kraju, 
łączy się jak najściślej z potrzebami 
naszej gospodarki planowej. Zebrane 
podczas spisu wszechstronne i bogate 
dane statystyczne posłużą do dalsze­
go planowania w poszczególnych dzie­
dzinach gospodarki narodowej. Z pun­
ktu widzenia zadań i zakresu nasz 
obecny spis krańcowo różni się od 
spisów i badań statystycznych w kra­
jach kapitalistycznych, w których sta­
tystyka służy najczęściej klasowym 
interesom trustów i karteli. Spisy w 
tych krajach nie odzwierciadlają rze­
czywistości ani nie ujawniają istot­
nych braków i bolączek. Przeprowa­
dzane w Polsce przedwrześniowej — 
w 1921 i 1931 roku — spisy również 
nie dawały rzeczywistego obrazu.

W spisie z 1931 roku np. ówczesny 
rząd zatarł ślady takiego zjawiska jak 
bezrobocie — przez odpowiednie 
skreślenia w projektach formularzy. 
Mimo tej tendencji analiza materia-

Oni
POŁOWIE sierpnia br. odby- 

’ ’ la się w Moskwie tygodniowa 
ogólnokrajowa narada nauczycieli 
radzieckich — przodowników pracy 
pedagogicznej, nie mających od sze­
regu lat uczniów drugorocznych.

Ilu może być takich nauczycieli 
w ZSRR? — zapytamy zaciekawie­
ni.

Jest ich ponad 10 tysięcy.
Nie jest to zatem zjawisko odo­

sobnione, zakrawające na wyczyn. 
Wielu uczestników narady od‘ dzie­
siątków lat nie ma uczniów drugo­
rocznych. Istnieją więc metody, przy 
pomocy których zwalczyć można 
wszystkie niedostateczne oceny.

Posłuchajmy, co mówiono o tym 
na naradzie w Moskwie.

Minister Oświaty ZSRR, prof. I. 
A. Kairów, wskazując dużą ilość 
nauczycieli osiągających pełną pro­
mocję uczniów stwierdził, że szko­
ła może skutecznie zwalczać dru- 
goroczność. Walka o solidne i 
ugruntowane wiadomości uczącej 
się młodzieży musi stać się central­
nym zadaniem szkoły radzieckiej.

Z każdym rokiem styl pracy nau­
czyciela radzieckiego poprawia się 
i doskonali. Przodujący nauczyciele, 
twórczo stosując zasady radzieckiej 
pedagogiki, dydaktyki i metodyki,

Ich do­wkraczają na nowe drogi.
świadczenia nieustannie wzbogaca­
ją radziecką teorię pedagogiczną.

łów zebranych podczas spisu ujawniła 
rozmiary „zbędnych rąk" w rolnictwie 
oraz katastrofalne rozmiary faktycz­
nego bezrobocia poza rolnictwem.

Przeprowadzony po wojnie w 1946 
roku spis ludności miał bardzo ogra­
niczony zakres. Był to spis sumarycz­
ny, którego najważniejszym celem by­
ło ustalenie liczby ludności naszego 
kraju. Ze względu jednak na trwające 
w tym czasie ruchy ludnościowe — ze­
brane dane szybko straciły swą war­
tość.

Narodowy Spis Powszechny, który 
odbędzie się w dniu 3 grudnia br. bę­
dzie generalnym obrazem naszej rze­
czywistości. Obejmie on poza spisem 
ludności z uwzględnieniem jej zawo­
du również: a) zamieszkałe mieszka­
nia, b) zamieszkałe nieruchomości 
(budynki), c) zamieszkałe miejscowoś­
ci, d) gospodarstwa rolne, ogrodnicze, 
sadownicze, leśne, rybne i hodowla­
ne. Spis nieruchomości i budynków 
określi przed wszystkim stopień ich 
zaopatrzenia w instalacje oraz liczbę 
mieszkańców.

Spisywana będzie również powierz­
chnia użytkowa, powierzchnia zasie­
wów, pogłowie zwierząt oraz stan ma­
szyn i narzędzi rolniczych. Spis wy- 
każe też pełny obraz stosunków w 
dziedzinie pracy. Specjalna rubryka 
w formularzu uwzględnia bowiem róż­
ne rodzaje utrzymania, charakterysty­
kę miejsca pracy, charakterystykę wy­
konywanego zawodu itp. W ten spo­
sób na podstawie materiału spisowe­

nie mają
Należy doświadczenia te zbierać, 

badać i uogólniać. Przystępując do 
wzmożonej walki z drugorocznością, 
trzeba wydobyć najlepsze doświad­
czenia tych nauczycieli, którzy już 
mają w tej dziedzinie dobre wyni­
ki. Wzorować się na nich będzie 
ogół nauczycielstwa.

Minister Kairów zna przodują­
cych nauczycieli i imiennie mówi o 
ich osiągnięciach. Sukcesy swoje 
osiągają oni dzięki przemyślanej or­
ganizacji lekcji, planowaniu zajęć, 
ćwiczeń, repetycji, oraz pozaklaso­
wej i pozaszkolnej pracy.

Nauczycielka K. P. Borina z Le­
ningradu mówi:

„Lekcja zaczyna się nie w mo­
mencie, gdy nauczyciel wchodzi do 
klasy, ale znacznie wcześniej, gdy 
układa jej plan, rozważa każdy jej 
szczegół, zastanawia się, którego z 
uczniów winien zapytać, gdy ustala 
cel lekcji".

A. F. Romanowa stwierdza:
„Dobre postępy i dokładne wia­

domości uczniów zależą przede 
wszystkim od wartości lekcji, a spe­
cjalnie ważne jest to dla pracy w 
klasach łączonych".

Uczestnicy narady podkreślają 
konieczność ugruntowywania nowe-
go materiału i systematycznego no- 
wtarzania. Dobry nauczyciel dąży 
do tego, aby wiadomości ucznia od

go będzie można określić strukturą 
społeczną naszego kraju.

Również i potrzeby polityki kadr 
wymagały wprowadzenia do spisu 
danych o rodzaju i kierunku szkoły, 
do której chodzi spisywana młodzież.

Wszelkie prace przygotowawcze do 
Spisu Powszechnego są już poważnie 
zaawansowane. Do tego wielkiego za­
dania przygotowany został szeroki 
aktyw społeczny (komisarze spisowi, 
wojewódzkie, powiatowe, miejskie 
i gminne komisje spisowe).

W’ pracy przy spisywaniu wezmą 
również udział nauczyciele i młodzież 
powyżej 16 lat. Włączając się w tę 
wielką akcję jak najbardziej masowo 
— dadzą oni dowód swego wyrobienia 
społecznego i politycznego. Wiemy, że 
przy spisach powszechnych nauczy­
cielstwo wnosi swój poważny wkład 
w prace przygotowawcze, jak popu­
laryzacja spisu, werbunek komisarzy 
spisowych, szkolenie komisarzy itp. 
Spis Powszechny w 1946 r. był w 
znacznej mierze przeprowadzony wy­
siłkiem nauczyciela i młodzieży.

Niedobitki reakcji będą usiłowały 
przy pomocy szeptanej propagandy 
wypaczyć właściwy sens spisu, utrud­
niać jego przeprowadzenie — nakła­
niać zwłaszcza we wsiach — ludzi 
mniej uświadomionych do wprowa­
dzania w błąd komisarzy spisowych.

Naszym obowiązkiem jest jak naj­
sumienniej i jak najdokładniej infor­
mować wszystkich o właściwym celu 
i sensie spisu. . JAN TAŃSKI

Konferencja nauczycieli szkół zawodo­
wych powiatu olkuskiego i miechowskiego 
odbyła się w dniach 21 — 22 październi­
ka w Olkuszu.

Referat na temat Planu 6-letniego i 
zadań szkolnictwa zawodowego na rok 
1950-51 — ze szczególnym uwzględnie­
niem terenu pow. olkuskiego — wygłosił 
kol. dyr. Bartyzel z Kalwarii. Drugi re­
ferat na temat szczegółowych zadań 
szkolnictwa zawodowego w r. szkolnym 
1950-51 wygłosił nauczyciel DOSZ inż. 
Gajewski.

Na konferencji niestety brakowało na­
uczycieli zawodu.

W pierwszym dniu obrad referent 
zobrazował obecny stan nauczania' i wy­
chowania w szkołach zawodowych po­
wiatu,

90% młodzieży szkół zawodowych — 
to dzieci rodzin robotniczych i chłop­
skich. W r. 1949-50 ilość uczniów pro­
mowanych do następnych klas wahała się 
w poszczególnych szkołach w granicach 
80 — 93%. Egzamin dojrzałości zdało 
95% uczniów. Ogólna ilość sz-kół zawo­
dowych w powiecie olkuskim i miechow­
skim jest wystarczająca.

Natomiast nie wystarczająca jest ilość 
szkół technicznych, przemysłowych i me­
talowych. Ważnym problemem terenu jest 
zakładanie szkół technicznych przy za­
kładach pracy.

Na wyróżnienie za dobry poziom nau­
kowy i wychowawczy zasłużyła szkoła 
zawodowa w Skałce. Widać w niej duży 
wkład pracy kolektywu nauczycielskiego, 
który stoi na wysokości zadania.

Szkoły zawodowe w Miechowie, Słom­
nikach i Żarnowcu założyły warsztaty 
zakładowe. Internat Liceum Mechanicz­
nego w Olkuszu i .szkoły zawodowej w 
Skałce są starannie prowadzone. Jest, to 
zasługa zarówno kierownictwa szkoły jak 
i kierownictwa internatu. Podkreślono, 
że na tym terenie przy zakładach pracy 
należy zakładać szkoły dla dorosłych ty­
pu technicznego, przemysłowego, a nie 
typu odzieżowego i administracyjno-han- 
dlowego. jak to było dotychczas.

W dyskusji zwrócono też uwagę na ko­
nieczność organizowania przez nauczycie­
li klubów racjonalizatorskich, urządzania 
narad wytwórczych i utrzymywania ści­
ślejszego niż dotąd kontaktu z robotni­
kami drogą częstszego odwiedzania fa­
bryk j innych zakładów pracy. Podkreśla­

no, że szkoły powinny nastawić się prze­
de wszystkim na praktyczne przygotowa­
nie uczniów do zawodu, tymczasem zbyt 
wiele uwagi zwraca się na opanowanie 
wiadomości teoretycznych.

Nie wszyscy nauczyciele szkół zawodo­
wych dwóch zainteresowanych powiatów 
wzięli udział w konferencji. Brak było 
przede wszystkim przedstawicieli szkół 
przemysłowych, które istnieją przy zakła­
dach pracy. Kol. Kowalczyk z Miechowa 
mówił o niedociągnięciach DOSZ-u: 
szkoły nie zrobiły planów, ponieważ nie 
otrzymały na czas programów; nie wy­
starczające jest również zaopatrzenie 
szkoły w podręczniki.

Kol. Majewski opowiedział w jak cięż­
kich warunkach lokalowych znajduje się 
Liceum Mechaniczne w Olkuszu: w 6 sa­
lach uczy się 600 uczniów, co nie wpły­
wa na dobry poziom nauki.

Kol. Wilczyński podkreślił nie tylko 
brak programów dla szkół zawodowych,

Konferencja w Kętrzynie nakreśliła 
wytyczne pracy na przyszłość

W dwudniowej konferencji nauczycieli 
szkół zawodowych w Kętrzynie (woj. 
Olsztyn) wzięło udział ponad 100 nauczy­
cieli z terenu powiatów: Giżycko, Morąg, 
Reszel. Węgorzewo, Górowo Głąwieckie, 
Bartoszyce i Kętrzyn.

Społeczeństwo Kętrzyna wykazało wie­
le zainteresowania i sympatii dla obrad. 
Świadczyły o tym liczne depesze i mel­
dunki, składane wraz z wiązankami 
kwiatów przez zakłady pracy, związki 
zawodowe, organizacje społeczne i mło­
dzież.

Interesujący referat ob. Wronki „O 
Planie 6-letnim“ i o wynikających z te­
go Planu zadaniach szkolnictwa zawo­
dowego oraz referat dyr. mgr Dąbrow­
skiego pt. „Szczegółowe zadania szkolni­
ctwa zawodowego" — piękne wykresy, 
ilustrujące wielkie cyfry Planu 6-letnie­
go, ożywiona dyskusja (14 dyskutantów), 
starannie przeprowadzona praca w sek­
cjach i wreszcie doskonała organizacja 
gospodarcza zjazdu — złożyły się na bo­
gaty program konferencji.

W wyniku tej wielkiej narady, produk­
cyjnej komisja wnioskowa podała aż 26 
wniosków.

lecz i to, że nadsyłane są nieodpowiednie; 
wina leży w złej organizacji pracy O- 
środków Metodyczno - Dydaktycznych.

Kol. Kuczor wystąpił z projektem 
kształcenia w szkołach zawodowych sy­
stemem „seryjnym". Trzeba zerwać z 
kształceniem indywidualnym, należy pra­
cować w kolektywie i wykuwać nowy styl 
pracy. Stwierdził on, że nie ma korelacji 
między teorią a nauką zawodu, że brak 
nam doświadczenia przemysłowego. Trze­
ba więc często odwiedzać fabryki, żyć 
sprawami ludzi pracy.

Należy premiować nauczycieli za do­
brą pracę. Szkoły o grupie warsztatów 
„A“ trzeba wyposażyć . w nowoczesne 
urządzenia, a. stare maszyny dać tym 
szkołom, które nie posiadają odpowied­
niego wyposażenia.

Poddano krytyce termin konferencji, 
która odbyła się po rozpoczęciu pracy w 
danym miesiącu. Znaczna część nauezy-

Oto najważniejsze:
1) Nauczyciele szkół zawodowych zer­

wą z werbalizmcm w nauczaniu. 2) Nie 
będzie szkoły zawodowej bez warszta­
tów. 3) Szkoły będą wydawać-skrypty dla 
uczniów, a w przyszłości — podręczniki 
związane z zawodem. 4) Dyrekcje szkół 
wystarają się o większy przydział sty­
pendiów — specjalnie dla dziewcząt po­
bierających naukę w szkołach dotąd u- 
częszczanych wyłącznie przez chłopców.

Zorganizowany będzie wyższy kurs 
branży drzewnej w Morągu, a przy nim 
— ośrodek dydaktyczno-naukowy,

Otwarte zostanie technikum w Barto­
szycach oraz technikum w Reszla.

Dobry był pomysł zorganizowania 3 
wspólnych konferencji w ciągu roku dla 
nauczycieli zawodu: dla opracowania pla­
nu pracy na początku roku, dla usunię­
cia braków — po półroczu oraz w celu 
podsumowania osiągnięć — w końcu 
roku.

Na zakończenie obrad zebrani na kon­
ferencji nauczyciele postanowili opodat­
kować się w wysokości 2 proc, poborów 
na rzecz walczącej Korei. 

cieli nie doceniała znaczenia konferencji, 
o czym świadczyła zła frekwecja.

Jeśli chodzi o krytykę i samokrytykę, 
to ten zasadniczy pręż w wykuwaniu lep. 
szej przyszłości nie był należycie zasto­
sowany. Nie robiono bowiem uwag kry­
tycznych i samokrytycznych śmiało i od­
ważnie.

Nauczyciele powinni pracować zespoło. 
wo i w ścisłym porozumieniu z Podst. 
Org. Part., ZOZ i ZMP jak również z ko­
mitetami rodzicielskimi i opiekuńczymi, 
które dziś słabo lub wcale nie pracują. 
Na konferencji nie wyciągnięto wnio­
sków z dyskusji, na które czekano. 
Sprawa braku podręczników (trzeba o- 
pracować 1.500 podręczników) nie skupi­
ła w dostatecznej mierze uwagi nauczy­
cieli.

Przewodniczący klubu racjonalizatorów 
fabryki „Olltusz" ob. Lorek przedstawił 
pracę klubu, do którego należą wszyscy 
uczniowie szkoły przemysłowej..

Poruszono również zagadnienie organi­
zacji nowych szkół zawodowych w mia­
stach powiatowych, aby odciążyć Kra­
ków, który i tak jest dużym ośrodkiem, 
koncentrującym szkoły różnego typu.

W drugim dniu obradowano w nastę­
pujących sekcjach: 1) ogólno-zawodowej, 
2) mechanicznej, 3) chemicznej, 4) admi. 
nistrecyjno - gospodarcze.;.

Oto najważniejsze postulaty sekcji: 1) 
otoczyć specjalną opieką szkoły zawodo­
we typu zasadniczego, które są podstawą 
dostarczania kadr do przemysłu, 2) 
wzmóc szkolenie ideologiczne 3) uspraw­
nić organizację warsztatową pod wzglę­
dem jakościowym i ilościowym, 4) należy­
cie zorganizować praktyki wakacyjne, 6) 
usprawnić korelację z zakładami pracy i 
inne.

Nagrody i odznaczenia za pracę otrzy­
mali następujący nauczyciele . przodowni­
cy: Jarno, Lubisko, Majewska, Skubią, 
Kalista, Ozierow, Kort.

Na zakończenie obrad uczestnicy zja­
zdu zobowiązali się uczcić 33 rocznicę 
Rewolucji Październikowej przez zwięk­
szenie liczby szkolnych kół TPP-R, przez 
pogłębienie szkolenia ideologicznego, bra­
nie czynnego udziału w propagowaniu i 
zakładaniu spółdzielni produkcyjnych, 
przez wzmożenie pracy w dziedzinie wal­
ki z analfabetyzmem i otoczenie specjalną 
opieką kół ZMP i ZHP. W. Ch.

Książka ta jest dziełem zbiorowym. 
Napisali ją w drugim roku pierwszej 
powojennej, stalinowskiej pięciolatki 
młodzi chłopcy i dziewczęta, pracujący 
przy warsztatach fabryk i stoczni. W 
prostych słowach opowiadają, jak upar­
te, komunistyczne dążenie naprzód i en­
tuzjazm odbudowy doprowadziły ich do 
wspaniałych wyników, jak w przymie­
rzu z techniką, w oparciu o sprawną or­
ganizację lenigradzkiego Komsomołu — 
w pełnym napięciu myśli i mięśni — 
zdobywali cenne minuty, z których na­
rastały godziny, dni, miesiące, lata.

Powojenna pięciolatka jako jedno z 
głównych zadań wysunęła usunięcie 
zniszczeń, spowodowanych barbarzyń­
skim najazdem hitlerowskim. Szczegól­
nie wielkiemu zniszczeniu uległ Lenin­
grad, który wielokrotnie stanowi! cel 
nalotów hitlerowskich, niszczycieli, a w 
czasie oblężenia by! burzony ogniem ar­
tyleryjskim. ,

Książka „Komsomolcy zwyciężają 
czas" — stanowi przegląd osiągnięć in­
dywidualnych i zbiorowych młodzieży 
leningradzkiej. Przesuwają się przed o- 
czyma czytelnika obrazy wytrwałej pra­
cy poszczególnych brygad i młodych sta­
chanowców. W drugim roku pięciolatki 
komsomolcy zwyciężyli czas — to zna­
czy — nie tylko wykonali zakreślony 
plan, ale w drugim raku rozpoczęli pro­
dukcję przewidzianą na rok trzeci. W 
ten sposob pokonując czas spotęgowali 
tempo odbudowy kraju i rozbudowy po­
tęgi przemysłowej Związku.

Oto garść przykładów: Komsomołka 
Alewtlna Patruszewa z fabryki „Kinap" 

j wykonała roczny plan na 20 kwietnia. W 
! 1946 komsomolec Aleksander Korc-tkow, 
'frezer, wystąpił z inicjatywą pracy me- 
i todą przyspieszonego skrawania metali. 
! Anastazja Matusowa, frezerka, w drugim 
roku pięciolatki wykonała już swój plan 
pięcioletni — dzięki wynalazkowi racjo­
nalizatorskiemu i stachanowskiej robo­
cie. Plan pięcioletni zakończył również 
ślusarz Jerzy Dubów i wielu, innych 
młodych robotników.

„Komsomolcy zwyciężają czas‘
Nasza Księgarnia, Warszawa, 1950 r„ str. XXII — 206 i 3 nlb., przekład Heleny 

Zatorskiej.
Opis osiągnięć poszczególnych brygad 

i pracowników jest jednocześnie przeglą­
dem nowych stachanowskich metod pra­
cy i wymagań, które stają przed pra­
cownikiem. *

Analiza dróg, którymi młodzi pra­
cownicy dochodzą do wysokich wskaźni­
ków produkcyjnych i do wynalazków 
racjonalizatorskich pozwala wejrzeć głę­
boko w psychikę młodzieży radzieckiej 
i w rezultaty radzieckiego wychowania. 

Jednocześnie książka zawiera .opisy 
sławnych zakładów przemysłowych Le­
ningradu, których załoga i produkcja 
stanowiły kiedyś żelazny fundament Re­
wolucji. Zakłady te żyją wspólnym, so­
cjalistycznym życiem, troską o wykona­
nie planu i opieką nad pracownikiem. 
„Zupełnie co innego przecież, gdy o two­
jej robocie wie tylko majster i kalkula­
tor, a co innego, kiedy interesuje się tym 
cały oddział, a nawet całe zakłady" 
(„Komsomolcy zwyciężają czas", str. 198). 
W Leningradzie w opisywanym okresie 
każdym młodocianym pracownikiem in­
teresowała się żywo organizacja komso- 
molska , która przyjęła na siebie kierów 
nictwo całą bitwą o wyniki pięciolatki 
na odcinku młodzieżowym. Dzięki temu 
akcja ta przybrała charakter najbardziej 
masowy. .

Tajemnica tych sukcesów — to z jed­
nej strony nieustępliwe dążenie naprzód 
młodych robotników i ich pęd do nauki 
i kształcenia, a z drugiej —- to organiza­
cja całej akcji, kierowanej przez wrażli-* 
wy, czujny, szybki w działaniu Komso- 
moł leningra-dzki.

Opowieść o walce i'zwycięstwach mło­
dych leningradczyków wchodzi w skład 
złotego funduszu wydawnictw młodzie­
żowych i będzie stanowić wielkie źródło 
socjalistycznego entuzjazmu. Uświada- 
damia ona i unaocznia, czym jest socja­
listyczny stosunek do pracy i jakie re­
zultaty winno przynosić socjalistyczne 
wychowanie młodzieży. Jednocześnie 
kreśli jasno olbrzymią rolę organizacji 
młodzieżowych.

> T. N.
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podniesiemy poziom, nauczania
djrugorocznych
samego początku były jasne i grun­
towne.'Gdy tylko dzieci zrozumieją 
materiał, zaraz winny go utrwalić.

F. P. Kostfanko z 613-ej średniej 
szkoły w Moskwie utrzymuje, że 
„utrwalanie nowego materiału, — to 
najbardziej odpowiedzialny moment 
w czasie lekcji. Dzięki ćwiczeniom 
i repetycjom nawet słabsi uczniowie 
w czasie lekcji przyswoić sobie mo­
gą materiał programowy11.

Pi-zyswajanie wiadomości u róż­
nych uczniów różnie następuje. Ucz­
nia trzeba poznać.

Oto jak poznaje ucznia nauczy­
cielka M. S. Kalinina:

—„Stosuję różne metody: obser­
wuję ucznia w czasie lekcji i na 
przerwach, w drodze do domu, w je­
go środowisku domowym i na wy­
cieczkach".

Uczestnicy narady zgodnie doce­
niali znaczenie kolektywu klasowe­
go. Z. S. Szirobokowa uważa kolek­
tyw klasowy za najlepszą broń w 
walce o podniesienie poziomu wia­
domości uczniów.

Niezwykle ważnym 'jest szybkie 
wykrycie i likwidowanie zaniedbań 
w nauce. Oczywiście jeszcze lepiej 
jest nie dopuścić, w ogóle do za­
niedbań. Gdy si.ę je jednak stwier­
dzi, należy doszukać się' ich przy­
czyny i niezwłocznie przystąpić do 
likwidacji. Gdy przyczyną zanied­
bania była choroba, nauczyciel musi

uczniowi poświęcić więcej czasu. 
W przypadkach niechęci do pracy, 
lenistwa, braku uwagi na lekcjach 
— zaniedbanie zwalczać należy 
przez zorganizowanie uczniowi dnia 
pracy. Rodziców obarczyć należy 
obowiązkiem kontrolowania czy 
uczeń istotnie w określonej porze 
dnia odrabia zadania.

Ocena pracy ucznia ma być spra­
wiedliwa i powinna w niej brać 
udział cała klasa. Ocena — to rzecz 
odpowiedzialna. Srogość ze strony 
nauczyciela zraża ucznia, ale bez­
podstawne podnoszenie oceny jest 
niemniej szkodliwe.

M. N. Szigina z 203 szkoły w Mo­
skwie powtarza w pewnym odstępie 
czasu określone ćwiczenia piśmien­
ne. Uczeń może je porównać.

„Warto widzieć, jak uważnie po­
równują dzieci oba wypracowania i 
ile radości im sprawia stwierdzenie, 
że zrobiły postępy".

Narada przodujących nauczycieli, 
którzy zwalczyli u siebie drugorocz- 
ność stanowi poważny wkład peda­
gogów radzieckich w dzieło udosko­
nalenia metod walki o coraz to lep­
sze wyniki nauczania i wychowania 
młodzieży.

Z doświadczeń tych powinien ko­
rzystać pełną garścią nauczyciel pol­
ski.

R. P.

Do walki z dnigorocznością 
zmobilizować trzeba wszystkie środki

Pracę swą opieram na 6 zasadach.
Po pierwsze — starannie przygoto­

wuję się do lekcji.
Po drugie — wciągam do pracy na 

iekcji wszystkich uczniów. Rzucam 
zagadnienie całej klasie, ale wywołuję 
do odpowiedzi średnio zdolnego 
ucznia, koledzy uzupełniają to, co po­
wiedział, a najlepsi uczniowie uogól­
niają, wyciągają wnioski, formułują 
regułę.

Usiłuję wyrobić w uczniach skrom­
ność. Pewnym siebie daję trud­
niejsze zadanie do 
rozwiązania w tym 
celu, ab;y i oni mu- 
sieli pokonywać tru­
dności. Słabszych 
uczniów podnoszę 
na duchu, budząc w 
nich wiarę we wła­
sne siły. Pracę wykonaną przez słabe­
go ucznia pokazuję całej klasie, aby 
kolektyw widział i ocenił wysiłki ko­
legów. Opinia publiczna klasy ma za­
sadnicze 
poziomu 
podnietę 
ków.

Na lekcji zmierzam do tego, aby 
zmobilizować uwagę wszystkich ucz­
niów. Mam w polu widzenia nie tylko 
tych najruchliwszych, ale całą klasę. 
Pytam na lekcji wielu uczniów, nie 
zadowalając się powierzchowną odpo­
wiedzią: żądam głębokiego rozumie­
nia przerobionego materiału.

Trzecia zasada, której przestrze­
gam — to stała ewidencja wiadomoś­
ci uczniów, systematyczna kontrola 
wykonywanych zadań, konsekwentne 
egzekwowanie wiadomości.

Podstawową formą pracy dyda­
ktyczno - wychowawczej jest lekcja. 
Ale i zadania domowe mają niemałe 
znaczenie jako środek utrwalenia 
przerobionego materiału. Dlatego też 
jest rzeczą niezmiernie ważną, aby 
nauczyciel dokładnie obmyślił to, co 
zada uczniom do

K. P. Borina
naucz. 177 szk.

w Leningradzie

znaczenie dla podniesienia 
słabych uczniów, stanowi 

do zwiększenia ich wysił-

ZOZ i MOZ przystępuję do wyborów delegatów 
socjalno-ubezpieczeniowych

Jedną z podstawowych cech ustroju zaopatrzyli się w legitymacje ubezpiecze- 
socjałistycznegó jest wszechstronna tro- niowe, wypełnione właściwymi -—!--- ;
aka o człowieka, j-ego warunki pracy i :-
egzystencji.

Nowym świadectwem tej troski jest u- 
chwała ' Sekretariatu Centralnej Rany 
Związków Zawodowych z dnia 7.7.1950 r. 
o powołaniu socjalno - ubezpieczeniowych 
delegatów i komisji socjalno-ubezpiecze- 
niowych przy zakładowych i między­
zakładowych organizacjach związkowych 
oraz Zarządach Powiatowych dla niesie­
nia stałej i wszechstronnej pomocy człon- 
lęom grupy związkowej w zakresie po­
trzeb socjalnych, ubezpieczenia społecz­
nego i lecznictwa, w celu mobilizacji 
członków związków zawodowych do prac 
nad usprawnieniem ubezpieczeń społecz­
nych i urządzeń socjalnych i zbliżenia 
tych instytucji do człowieka prący i jego 
rodziny.

W strukturze organizacyjnej naszego 
iwiązku podstawowe prace w zakresie o- 
pieki nad pracującymi kolegami będą 
Koncentrowały się w ZOZ-ach, a organi­
zować je będą wybrani delegaci socjalno- 
ubezpieczeniowi.-Zakres czynności delega­
tów socjalno . ubezpieczeniowych jest do­
kładnie sprecyzowany w uchwalonym 
przez CRZZ Tymczasowym Regulaminie 
Komisji Socjalno _ Ubezpieczeniowych.

Do czynności delegata należy: 1) do­
pilnowanie, aby wszyscy członkowie ZOZ

. i wpisami 
zakładu pracy, 2) zapoznanie kolegów z 
obowiązkami i uprawnieniami, wynikają­
cymi z ubezpieczeń społecznych, świadczeń 
socjalnych i lecznictwa pracowniczego, 3) 
zbieranie i przekazywanie Zakładowej 
Komisji Socjalno-.Ubezpieczeniowej, dzia­
łającej przy Zarządzie Oddziału Powia­
towego lub Grodzkiego ZNP (ZOZ), przy 
szkołach wyższych — Zakładowym Korni, 
sjom Socjalno _ Ubezpieczeniowym przy 
ogniwach nadrzędnych zażaleń kolegów 
odnośnie instytucji, udzielających świad­
czeń społecznych, leczniczych i socjalnych, 
4) zbieranie opinii członków ZOZ doty­
czących opiekj lekarskiej, wyżywienia, 
warunków higieny, odnoszenia się perso­
nelu itp. w szpitalach, sanatoriach, pre­
wentoriach, uzdrowiskach, na koloniącu 

dziecięcych, w żłobkach, przedszkolach, 
świetlicach itip. oraz przekazywanie tych 
materiałów po ich przeanalizowaniu do 
Zakładowych Komisji Socjalno . Ubezpie­
czeniowych, 5) organizowanie opieki i od­
wiedzin członków ZOZ przebywających w 
szpitalach, leczących się w domu; bada­
nie czy mają zapewnioną opiekę (domo­
wą, szpitalną, lekarską), dostawę przepi­
janych leków, a w razie potrzeby organi­
zowanie opieki nad dziećmi chorego przy 
współudziale rady kobiecej, 6) uświada­
mianie chorych o obowiązku stosowania 
się do wskazań lekarza, kontrola wyko­
nywania zleceń lekarza, ujawnianie symu.

Ważne dla opiekunów drużyn harcerskich
KONKURS

W celu uzyskania materiałów z /racy przewodni­
ków drużyn (opiekunów) w drużynact harcerskich Na­
czelnictwo ZHP ogłasza konkurs na r,pracowanie obra­
nego zagadnienia w oparciu o bezpośrednie doświad­
czenia z dziedziny pracy z dziećmi, w konkursie mo­
gą brać udział wszyscy przewodnicy oraz opiekuno­
wie drużyn. Każdy spośród ucze:Sników konkursu po­
winien wybrać jeden z podanych 6 tematów oraz do­
wolny temat dodatkowy.

Jako tematy konkursowe ustala się następujące za­
gadnienia:

1- Kronika pracy pnewodifFka (opiekuna), obejmu­
jąca okres conajmniej 3 .micsńęcy. Kronika winna być 
poprzedzona krótkim wstęp ef a, zawierającym rzeczo­
we dane o szkole, drużynig oraz o stanie pracy dru­
żyny przed rozpoczęciem notatek; winna składać' się 
z notatek prowadzonych ^systematycznie i omawiają­
cych wszystkie aktualne problemy pracy przewod­
nika. Należy uwzględnij: nie tylko sprawozdania 
z bezpośredniej pracy z/ dziećmi, lecz również współ­
pracy z nauczycielami i ze środowiskiem (Partia, 
ZMP, łączność z zakładami pracy, radami zakładowy­
mi, przodownikami pracy itp,). Kronika ma dać peł­
ny obraz bieżącej yacy przewodnika z uwzględnie­
niem trudności i r/śiągnięć w realizacji wytycznych 
pracy drużyn. Sp s.wy najistotniejsze i zagadnienia 
wychowawcze nalepy omawiać szerzej.

2. Jak Kolo ZMP pomaga 1 opiekuje się drużyną 
harcerską?

Należy szczegółowo opisać, jak nawiązano i zor­
ganizowano współdziałanie kola w pracy drużyny 
Podać, jak Kojo zorganizowało swoją pracę w zakre­
sie pomocy drużynie, wymienić i opisać prace po­
dejmowane przez cały zespół i zlecane poszczególnym 
członkom, ćmówić specjalnie pracę przewodników 
zastępów. Ocenić wyniki współpracy ze względu na 
ich wychowawcze znaczenie dla dzieci i dla członków 
Kola.

y Plan «-letnI w pracy mojej drużyny.
NaPjfty opisać szczegółowo zajęcia drużyny, wię­

żące flzieci z zagadnieniem Planu 6-letniego (wyciecz­
ki, spotkania z przodownikami pracy, gazetki, prace 
techniczne itp.) zgodnie z wytycznymi na rok bie­
żący;. Omówić postawę oraz inicjatywę dzieci. Oce- 
n‘f wyniki pracy dotyczące zaznajomienia harcerzy 
1/ dzieci spoza drużyn z zagadnieniami Planu 6-Iet- 
ńiego.

4. Opis przygotowali I przeprowadzenie zbiórki 
tematycznej na dowolny temat w drużynie lub 

zastępie
Opis powinien zawderać szczegółowe sprawozdanie 

z przebiegu prac od chwili zrodzenia się pomysłu aż 
do przebiegu zbiórki. Należy omówić prace przygo­
towawcze. Podać z czyjej pomocy korzystały dzieci 
1 ocenić, jakie wyniki dala praca przygotowawcza

I sama zbiórka (pomoce w nauce mobilizujące dzieci, 
godziwa rozrywka).
5. Jak zorganizowałem udział I pomoc nauczycieli 

mojej szkoły w pracy harcerstwa
Opisać pracę przewodnika (opiekuna) w Radzie Pe­

dagogicznej i jego współdziałanie z kierownikiem 
szkoły. Wskazać, czy i jak poszczególni nauczyciele 
pomagają w planowaniu pracy drużyn i jaki biorą 
udział w realizacji planu. Zwrócić uwagę na współ­
pracę wychowawcy klasy z Radą Zastępu oraz udział 
nauczycieli poszczególnych przedmiotów w zaję 
ciach drużyn i zastępów.
6 Jak drużyna pomaga w osiąganiu dobrych wyni­

ków w nauce?
Należy omówić możliwie szczegółowo wszystkie 

formy pracy stosowane w drużynie, zastępie i ogni­
wach — w celu podniesienia wyników nauczania. 
Omówić współpracę z Radą Pedagogiczną i domem, 
scharakteryzować ewentualną pomoc Ośrodka Meto­
dycznego, prasy organizacyjnej, radia itp.

Tematy dodatkowo
Jako temat dodatkowy każdy z uczestników kon­

kursu może wybrać dowolne zagadnienie związane 
bezpośrednio z pracą przewodnika (opiekuna) druży­
ny Podajemy tematy przykładowe: — Współpraca z 
Ośrodkiem Metodycznym, Współpraca z rodzicami, 
Jak pomaga prasa dziecięca, Jak pracują ogniwa, Jak 
kieruję pracą Rad, Jak szkolę aktyw dziecięcy, Prace 
społeczne w drużynie, Jak organizuję W. F., Jak się 
bawimy w drużynie, Jak organizuję spotkania z przo­
downikami pracy, Jak pomaga mi miejscowy zakład 
Pracy itp.

Dla uczestników konkursu ZHP przeznacza następu­
jące nagrody:

Temat 1: nagrody I — 1.000 zt If — 800 zl, III — 
Rnn ->i o __ _ ... ’

nagrody, V — ksią-

lantów, 7) badanie przyczyn nieobecności 
w pracy członków ZOZ, 8) zgłaszanie do 
Komisji spostrzeżeń o stanie zdrowia i 
potrzebach socjalnych członków, 9) czu­
wanie nad stanem sanitarnym miejsca 
pracy, urządzeń socjalnych przy zakła­
dach pracy, 10) badanie warunków mate­
rialnych członków — w celu ustalenia 
potrzeb oraz pierwszeństwa w korzysta­
niu z urządzeń socjalnych, 11) zbieranie 
? przekazywanie Komisji roszczeń o 
świadczenia ubezpieczeniowe i socjalne.

Delegat ZOZ pracuje pod kierunkiem 
Zarządu ZOZ w oparciu o regulamin, u- 
chwały i dyrektywy Zakładowej Komisji 
Socjalno . Ubezpieczeniowej. Obowiązki 
delegata są poważne. Od sprawności i 
sprężystości jego działania zależeć bę­
dzie w dużej mierze zabezpieczenie kole­
dze pracującemu całkowitej opieki i po­
mocy oraz współdziałanie w naprawieniu 
dotychczasowych niedociągnięć w zakre­
sie świadczeń społecznych i socjalnych. 
Dlatego wybory delegata muszą się od­
być w atmosferze zrozumienia ważności 
zagadnienia i odpowiedzialności za pracę 
na tym odcinku. Na stanowiska delega­
tów należy powołać najaktywniejszych 
kolegów, którzy będą umieli w sposób 
właściwy podejść do zagadnienia.

Tymczasowy Regulamin Komisji So­
cjalno _ Ubezpieczeniowych został prze­
słany Zarządom Oddziałów Powiatowych 
i Gromadzkich z przeznaczeniem do użyt. 
ku ZOZ i MOZ.

Wybory delegata winny być dokonane 
natychmiast po otrzymaniu z Zarządu 
Oddziału Powiatowego lub Grodzkiego 
Regulaminu i instrukcji, normującej wy­
bory w ZOZ i MOZ.

Dzień 30 listopada br. jest ostatecznym 
terminem dokonania wyborów delegatów i 
Komisji Socjalno , Ubezpieczeniowych na 
wszystkich szczeblach organizacyjnych 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

J. Prawecka

domu, aby zadanie 
domowe nie miało 
przypadkowego cha­
rakteru. Uczniowie 
powinni zrozumieć 
sens zadania domo­
wego. Dobrze odro­
bione zadanie sta­
nowi rękojmię ’ do­

brych postępów w nauce. Aby .ucz­
niowie stale odrabiali zadania, należy 
systematycznie kontrolować ich wy­
konanie.

Po czwarte: stale powtarzam prze­
robiony materiał. Przy opracowaniu 
rozkładu materiału na półrocze, na 
miesiąc lub tydzień — biotę pod uwa­
gę konieczność ciągłego' powtarzania 
przerobionego materiału i obok bieżą­
cych tematów przewiduję temat do 
powtórzenia. Na każdej lekcji poświę­
cam trochę czasu na powtórzenie.

Po piąte: nie toleruję luk w wiado­
mościach ucznia, natychmiast likwi­
duję braki po ich wykryciu; uczniom, 
którzy nie podążają za klasą na skutek 
choroby lub innej ważnej przyczyny, 
udzielam dodatkowych wskazówek, 
pozostając z nimi po lekcjach i uzu­
pełniając braki.

Szósta zasada, której przestrzegam 
polega na ścisłym kontakcie z rodzica­
mi, na utworzeniu wspólnego frontu, 
jeśli chodzi o wymagania stawiane 
dzieciom. Już na pierwszym zebraniu 
rodziców omawiam dokładnie sprawę 
obowiązków dzieci wobec szkoły oraz 
rodziców — wobec szkoły, dzieci i nau­
czyciela. Wiele opowiadam rodzicom 
o metodach nauczania, przygotowując 
ich w ten sposób do właściwego kiero­
wania pracą domową uczniów.

Uważam za rzecz konieczną,, odwie­
dzanie uczniów w domu. Przynaj­
mniej raz do roku trzeba być w domu 
u każdego ucznia. Do takiej wizyty 
należy się przygotować, aby nie być 
zaskoczonym pytaniami rodziców, do­
tyczącymi charakterystyki ich dzieci.

W procesie nauczania realizujemy 
zadania wychowawcze. Zadaniem na­
szym jest — zgodnie ze wskazówkami 
M. Kalinina — wzbudzenie w młodzie­
ży miłości do swego narodu, do ludu 
pracującego, wychowanie w niej ucz­
ciwości, odwagi, koleżeńskości i za­
miłowania do pracy.

Takich cech charakteru nie można 
wyrobić drogą teoretycznych rozmów 
na temat tego, jak należy postępować. 
Przeciwnie:

Trzeba dzieciom pokazać żywych 
ludzi, wskazywać na ich bohaterskie 
czyny, skontaktować je z nimi. Dzieci 
powinny zrozumieć, że najlepszym 
jedynym dowodem ich miłości do oj­
czyzny jest sumienny stosunek do 
obowiązków, do nauki, wykluczający 
drugoroczność. Muszą zrozumieć, że 
wiedza zdobywana przez nich w szko­
le, potrzebna jest do tego, aby w przy­
szłości uczynić mogli ojczyznę jeszcze 
potężniejszą, jeszcze wspanialszą niż 
teraz.

fe

Praeglad, wydaizen
rmectzynaiocsowycfi

ŚWIAT cały patrzy dziś na War­
szawę. Świat cały patrzy na 

Warszawę — siedzibę II Światowe­
go Kongresu Pokoju. Tu, do War­
szawy, przez parę dni z całego 
świata płynęły statki, leciały samo­
loty, nadjeżdżały, pociągi. Po wszyst­
kich ścieżkach Europy, Azji czyobu 
Ameryk ciągnęli delegaci do War­
szawy. Po wszystkich drogach świa­
ta ciągnęli do Warszawy posłowie 
pokoju, ab}’ zasiąść w tym potęż­
nym parlamencie pokoju, jakim jest 
II Światowy Kongres.

RUCH, JAKIEGO NIE 
HISTORIA

ZNAŁA

nie znała 
masowego 
światowy

ISTORIA ludzkości 
tak potężnego, tak 

ruchu, jakim jest dziś 
ruch obrony pokoju. Historia- ludz­
kości nie znała tak potężnej armii 
obrońców pokoju, jaką stanowią 
dziś ci, którzy podpisali Apel Sztok­
holmski. 500 milionów podpisów — 
to 500 milionów zobowiązań walki o 
sprawę pokoju. A pięćset milionów 
podpisów złożonych pod apelem to 
połowa dorosłej ludności świata.

Tak świeże są jeszcze tamte dni, 
kiedy Europa dymiła kominami kre­
matoriów, kiedy w hitlerowskich 
obozach śmierci ginęły miliony. Tak 
bliskie są bomby pękające nad mia­
stami i wsiami Europy, tak świeże 
są jeszcze wspomnienia barbarzyń­
stwa, które niosła z sobą wojna roz­
pętana przez faszyzm niemiecki — 
że wydawało by się — nie mogą 
istnieć ludzie, którzy by myśleli o 
nowej światowej rzezi. A tymcza­
sem są. Są na nowojorskiej uliczce 
bankowej Wall Street, w siedzibie 
angielskich magnatów funta — w 
londyńskiej City, na paryskiej Quai 
d’Orsay.

ZA DOLARY, FUNTY I FRANKI

jest potrzebny, bo 
dla nich kryzys i 
bo pokój oznacza 
Bo pokój oznacza 

ich gnijącego,

DLA nich nie interesy ludzkości
— a zyski są ważne. Im — nie 

pokojowy rozwój 
pokój oznacza 
spadek zysków, 
dla nich ruinę,
ostateczny rozkład 
kapitalistycznego systemu.

I łudzą się, że wojna jest ich. ra­
tunkiem. Bo na wojnie giną milio­
ny, a milionom posyłanych na ich 
miejsce żołnierzy trzeba dostarczać 
nowej broni. Bo każda bomba zrzu­
cona na spokojne osiedla musi być 
zastąpiona nową, a na każdej nowej 
bombie nowy zysk. Dlatego siedzą 
w swych pałacach i chciwie liczą 
dziś bomby zrzucone przez amery­
kańskich i brytyjskich lotników 
Korei i w Chinach.

Krew przeliczają na złoto.

MILIONY PRZECIW 
MILIONEROM

ną

ALE łudzą się, że w wojnie znaj­
dą ratunek. Zbrodniczym pla­

nom handlarzy śmierci przeciwsta­
wiają się dziś wszystkie, pragnące 
pokoju narody. Zbrodniczym planom 
imperialistów przeciwstawia się po­
kojowa wola ludzkości.

Kongres Pokoju, który rozpoczął 
się w Warszawie — przemawia w

500 zł 2 nagrody, iv .— 300 zi 2 
żk' 10 nagród.

Temat 2, 3, 4, 5, 6: nagrody 
600 zl, III —• 400 zł 2 nagrody, 
grody, V — książki 10 nagród. '

Temat „dodatkowy” 10 nagród po 150 zł; dalsze 
10 nagród stanowią książki naukowe. Naczelnictwo 
ZHP zastrzega sobie prawo nieprzyznania niektó­
rych nagród w razie braku prac zasługujących na 
wyróżnienie. Wszystkie prace przysłane na konkurs 
stają się własnością ZHP i mogą być w dowolny 
sposób wykorzystane.

Termin nadsyłania prac dla tematów 2, 3, 4, 5, 6 
oraz tematu dodatkowego upływa 1 lutego, zaś dla 1 
tematu — dnia 1 marca 1951 r. Prace należy prze­
słać do Naczelnictwa ZHP, Wydział Pracy Drużyn — 
Warszawa, ul. Łazienkowska 7.

Prace konkursowe muszą być pisane czytelnie — 
atramentem lub na maszynie. Należy również dołą­
czyć szczegółowy adres autora z podaniem szkoły, 
w której autor pracuje.

I — 800 zł, n — 
IV — 200 zl 2 na-

imieniu wszystkich narodów, ostrze­
gając imperialistycznych agresorów: 
przeciwko wam — jesteśmy my. A 
my — to świat. I tego właśnie głosu 
milionów obawiał się rząd brytyj­
ski, uniemożliwiając odbycie Kon­
gresu w Sheffield.

Labourzyści, na rozkaz swych 
waszyngtońskich panów — obwaro­
wali Wielką Brytanię murena zaka­
zów, chcąc odmową wiz i szykanami 
storpedować Kongres Pokoju. Ame­
rykańscy faszyści nie wydali pasz­
portów postępowym Amerykanom 
takim, jak wielki pisarz Howard 
Fast. Ich „socjalistyczni" brytyjscy 
słudzy posunęli się dalej jeszcze w 
faszystowskich metodach. Nie tylko 
nie wpuścili olbrzymiej więk­
szości delegatów, ale aresztowali 
nawet i odesłali z powrotem do 
Francji przewodniczącego Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju — wielkiego uczone­
go francuskiego — Fryderyka Jollot- 
Curie. Na lotniskach i w portach 
szykanowali tych nawet, którzy o- 
trzymali wizy. Brytyjska policja nie 
wystarczyła, Na pomoc jej przysłał 
Waszyngton- funkcjonariuszy FBI — 
amerykańskiego gestapo. .

Ale miliony zwyciężyły milione­
rów. Kongres odbywa się w War­
szawie. Z w.olnego miasta, w wol­
nym, kraju, 
nie na cały

wolny głos pokoju pły- 
świat.

"POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ

W WARSZAWIE, w parlamencie 
pokoju, zasiedli najlepsi przed- 

stawieciele walczącej o pokój ludz­
kości. Zasiedli delegaci Związku Ra­
dzieckiego, tego kraju, którego hi­
storia jest historią walki o pokój. 
Tego kraju, który wyrywa przyro­
dzie pustynie, aby dać je ludziom 
dla Lepszej, pokojowej przyszłości. 
Tego kraju, który jest dziś przodu­
jącym bojownikiem postępu i po­
koju.

W parlamencie pokoju zasiedli 
również ci, którzy toczą ciężką wal­
kę z reakcyjnymi rządami, na ka­
pitalistycznym Zachodzie. I ci, któ­
rzy z bronią w ręku walczą o wy­
zwolenie swych narodów spod im­
perialistycznego jarzma w Vietna- 
mie, na Filipinach, na Malajach.

Patrzy dziś na nich z nadzieją ca­
ły świat. Patrzy na nich cała ludz­
kość, która w potężnym wzroście sił 
obozu pokoju widzi jedyną perspek­
tywę przyszłości. Patrzą wszyscy ci, 
którzy wydali zdecydowaną wojnę 
wojnie imperialistycznej.

Cały naród Polski patrzy dziś na 
Warszawę. Cały naród nasz sercem 
jest tam, na Kongresie. I wszyscy 
wytężamy siły, aby zwiększyć poko­
jową produkcję naszego kraju, aby 
na każdy odcinek naszej pracy 
przenieść obrady Kongresu: prze­
nieść walkę o pokój. W szkole, czy 
w warsztacie produkcji, przy pługu 
czy przy kielni, każdy wzmożony 
sukces wzmacnia nasz kraj, wzmac­
nia obóz pokoju. I zwiększa szanse 
realizacji wielkiego hasła, rzucone­
go przez Kongres Pokoju;

Pokój zwycięży wojnę!

ZOFIA ARTYMOWSKA

NAUCZYCIEL MA GŁOS
O sprauiiedliiue 

przyznawanie nagród
Od dwóch lat niektórzy nauczyciele 

otrzymują nagrody pieniężne w koper­
cie po cichu, a nieraz publicznie i nikt 
nie wie, za co. Jeden pyta drugiego: „Za 
co?“ — i ten drugi też nie wie.

Snują się domysły i nieraz odnosi się 
wrażenie, że jakieś względy stronnicze, 
dzielnicowe itp decydują o przydziale 
nagród. •

Rozdawanie nagród powinno odbywać 
się publicznie. Należy powiedzieć od­
ważnie, *za co dany kolega został wy­
różniony. Sądzę, że to bardziej podkre­
śli zasługi nagrodzonego, niż takie „ci­
che" wetknięcie koperty. I 
władze powiatowe od plotek, 
każdemu publicznie 
otrzymuje nagrodę!

I cóż się okazało?
Znalazłem książkę: „Wskazówki dla 

skautmistrzów" — napisaną przez lorda 
Baden Powella, znanego sługusa impe­
rializmu angielskiego, wydaną w prze­
kładzie Barbary Białostockiej w 19-15 r. 
przez Harcerskie Wydawnictwo „Go- 
dziemba", a drukowaną w Zakładzie Sa­
lezjanów — Dział Grafiki, Warszawa, 
ks- Siemca 6.

Znalazłem też książeczkę:: „Włochy" 
M. Brahnerowej — wydaną w r. 1933 w 
ramach Biblioteki Szkoły Powszechnej 
przez Państwowe Zakłady Książek 
Szkolnych. Stwierdziłem, że autor opo­
wiada w niej z dużym uznaniem o za­
sługach faszyzmu włoskiego i Mussoli- 

. niego, któremu przecież pod koniec 
Uchroni to,-ostatniej wojny — jako swemu ciemię- 

A więc I życielowi — sprawiedliwą karę wymie-
powiedzieć, za co 

R. K.

Zuiiększyć 
rewolucyjną 

bibliotek szkolnych
Do wychowania nowego człowieka po­

maga nam poważnie dobra biblioteka 
szkolna. Chcę w oparciu o konkretny 
materiał ostatnich doświadczeń wskazać 
konieczność zaostrzenia czujności re­
wolucyjnej na tym odcinku.

Szkoła nr 2 w Trzemesznie otrzyma­
ła w drugiej połowie września br.. po 
kontroli Wydziału Oświaty Prez. PRN 
w Mogilnie, bibliotekę szkolną. Przezna­
czyłem 4 godziny na przegląd wszystkich 

1 pozycji.

czujność
na odcinku

rzył lud włoski.
Jest rzeczą pożądaną, aby kontrolą 

książek w bibliotekach szkolnych zaję­
ły się ZOZ,

Bogdan Duczmal 
Trzemeszno

Czy kierownik Wydziału 
Oświaty miał rację?

Jestem nauczycielem etatowym o wy­
miarze 24 godz. 1. _ ' ’ 
Ogólnokształcącej stopnia podstawowego 
dla pracujących, w której uczy 8 nauczy­
cieli. Uczę w klasach szóstych a w kl.. 
siódmych mam jedynie geografię (2 godz. 
tygod.). Uczniowie uczęszczają przez 4 
dni w tygodniu (20 godz,); klasy VI ma­
ją wolne wtorki i piątki, klasy VII — 
środy i soboty.

Zgodnie z wymiarem godzin mam 
przez 4 dni po 5 godz. lekcyjnych j w 
jednym dniu 4 godz. Wolny dzień od 
nauki wykorzystuję — za wiedzą i zgo­
dą kierownika szkoły — na wyjazdy do 
Poznania, do specjalisty laryngologa ce­
lem leczenia przewodu gardłowo - no­
sowego i oddechowego.

W czasie wizytacji szkoły przez kie­
rownika Wydziału Oświaty przy WRN— 
kierownik szkoły otrzymał wymówkę, że 
nie postępuje zgodnie z ustawą, w myśl 
której nauczyciel jest obowiązany być 
obecny w szkole przez 6 dni w tygod­
niu; nakazał też zaraz plan godzin zmie­
nić. Zarządzenie to oczywiście 
wykonane.

Uważam to zarządzenie za 
stawne, gdyż: 1) dobro szkoły 
ucierpi z powodu mojej 1-dniowej nieo­
becności. W klasach szóstych, gdzie mam 
przeważającą liczbę godzin i jestem wy­
chowawcą — jestem obecny przez cztery 
dni nauki; w klasach siódmych naukę 
geografii prowadzę we wtorki i czwartki 
po 1 godz. lekcyjnej; 2) w żadnym dniu 
nie występuje przeciążenie nauczyciela 
ani duża ilość godzin tego samego przed­
miotu, 3) w dzień, kiedy byłem zwolnio­
ny od nauki, przychodzą do szkoły tylko 
klasy siódme — w których w tym dniu

siał od czasu do czasu opuścić lekcje i 
wyjechać do lekarza.

Myślę, że wszystkie zarządzenia włada 
szkolnych zdążają do zapewnienia przede 
wszystkim szkole a później nauczycielo­
wi jak najlepszych warunków pracy, 
Proszę redakcję o nienadsyłanie mi od, 
powiedzi, o He istnieją rzeczywiście od- • 
powiednje zarządzenia władz szkolnych 
lub wywody moje pozbawione są słusz-. 
ności.

Feliks Tworzydło
Zielona Góra .

zostanie

bezpod- 
nic nie

Od Redakcji.
Podzielamy zdanie

Kierownik Wydziału 
Rady Narodowej w Poznaniu? Prosimy 
o odpowiedź w „Głosie Nauczycielskim".

Kolegi. Co myśli 
Oświaty Wojew.

Odpowiedzi Redakcji
„Długoletniej członkini ZNP“ będzie­

my mogli okazać pomoc jedynie w wy­
padku ujawnienia imienia, nazwiska 
oraz miejsca zamieszkania. Anonimo­
wych artykułów nie zamieszczamy.

tygodniowo w Szkole nie mam lekcji, 4) nie słyszałem do- = t „.^=+a„,.,™^ltychczas Q tak,e. U3.tawie czy Zai.Ządze_
niu. aby nauczyciel musiał być obecny 
przez 6 dni w szkole, natomiast na tu­
tejszym terenie są dwie szkoły stopnia 
licealnego, w których 3 nauczycieli eta­
towych ma po 5 dm nauki tyg., 5) więk­
szą szkodę poniesie szkoła, gdy na pod- 
stwie świadectwa lekarskiego bądę mu-

Drohe ogłoszenia
Andrzeja Raczyńskiego, Bazylego Kry­

sę i Marię Kossecką z Płocka- poszukuje 
Grzegorz Diaków, Łupawsko pta Jasień, 
pow. Bytów, woj. Koszalin.
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Upowszechniamy doświadczenia
Jak ZOZ udoskonaliła pracę 

we włocławskiej szkole 11-letniej

Zwolnienie nauczycieli — absolwentów 
Wszechnicy Radiowej z części egzaminów 

z dokształcania ideologicznego
W dniu 26 października br. Minister 

Oświaty wydał instrukcję w sprawie 
zwolnienia nauczycieli - absolwentów 
Wszechnicy Radiowej z części egzami­
nu końcowego z dokształcania ideolo­
gicznego. Instrukcja ta przesłana do Wy­
działów Oświatowych WRN. do Zarządu 
Głównego ZNP brzmi:

W związku z tym, że pewna część na­
uczycieli, obowiązanych do samokształ­
cenia, bierze udział w dokształcaniu ide­
ologicznym, prowadzonym przez Wszech­
nicę Radiową i ze względu na podobień­
stwo programu tego dokształcania z pro­
gramem ustalonym w dziale nauki o 
Polsce i świecie współczesnym oraz nau­
ki o społeczeństwie, przewidzianym w 
instrukcji Ministra Oświaty z dnia 27 
października 1949 r. Nr VI DK-3092/49— 
postanawiam zwolnić nauczycieli szkół 
ogólnokształcących oraz pracowników 
pedagogicznych administracji szkolnej— 
słuchaczy Wszechnicy Radiowej — od 
egzaminu z nauki o' Polsce i świecie 
współczesnym oraz z nauki o społeczeń­
stwie, pod warunkiem, że wykażą się 
świadectwem, stwierdzającym złożenie z 
wynikiem pomyślnym obowiązujących 
egzaminów na I i II kursie Wszechnicy 
Radiowej. Świadectwa te wydawać bę­
dą Komisje Egzaminacyjne Wszechnicy 
Radiowej dla nauczycieli.

Skład i sposób powoływania tych Ko­
misji oraz sposób przeprowadzania egza­
minów określi regulamin zatwierdzony 
przez Ministra Oświaty.

Osoby, zwolnione od egzaminów z wy­
mienionych wyżej przedmiotów, poddane 
będą przewidzianemu egzaminowi koń-

Audycje dla szkól
Polskie Radio nada.je audycje dla szkoli 

na falach długich i średnich
Program audycji szkolnych 

od 22 do 28 listopada
Dla klas I i II: wtorki i piątki — fale 

długie — godz. 10.55, fale średnie — godz. 
13.30.

1) „Jasno jest «w naszej izbie" —; słu­
chowisko Ireny Wierzbanowskiej.

2) VI audycja z cyklu „Ż piosenką jest 
nam wesoło" w oprać. Alicji Ludwikie- 
wicz (Nauka piosenki białoruskiej).

Dla klas III i IV: poniedziałki, czwart­
ki i soboty — fale długie — godz. 10.55, 
fale średnie — godz. 13.30.

1) Słuchowisko wg powieści „Wasia 
Trubaczow" Osicjowej w tłumaczeniu 
Zenona Ławskiego.

2) „Kto rozpozna a kto zgadnie" — 
aud. słowno _ muzyczna w oprać. Hali­
ny Czaykowskiej.

3) „Żołnierski nożyk" — słuchowisko 
wg opowiadania S. Georgiewskiej w 
oprać. Tadeusza Bąblewskiego.

Dla klas V, VI i, VII — poniedziałki, 
środy i piątki — fale długie — godz. 8.55, 
fale średnie — godz. 14.30.

1) III. audycja z cyklu „W szkolnym 
kole sportowym":

a) „Przez gimnastykę do zdrowia" — 
pogadanka Mariana Krawczyka, 
b) Wywiad z .mistrzynią świata, Heleną 
Rakoczy.
2) Koncert w oprać. ' Adama Suzina 

(Muzycy rosyjscy).
3) „Pieśni ludowe kompozytorów pol­

skich i radzieckich" audycja słowno - 
muzyczna w oprać, dr Zofii Lissa (pie­
śni Republik Ukraińskiej i Białoru­
skiej).

4) „Na pograniczu fizyki i chemii" —- 
słuchowisko inż. Adama Kowalskiego 
(o Joliot Curie),

Dla klas licealnych — wtorki i sobo­
ty — fale długie ’— godz. 8.55, fale śre­
dnie — godr. 14.30.

1) VI audycja z cyklu „Myślimy o 
przyszłości":

a) „Studia hutnicze" — pogadanka inż.
Lesieckiego i Różewskiego.
b) „Praca inżyniera hutnika" — re­
portaż Zdzisława Pyzika.
2) VI audycja z cyklu „Literatura pol­

ska w obrazach" pt. „Szymon Szymono- 
wicz" w oprać. Stefana Treugutta.

Dla całej młodzieży szkolnej: wtorki— 
fale długie — godz. 8.05, fale średnie — 
godz. 13.50:

„U nas i na świecie" — Przegląd aktu­
alnych wydarzeń.

cowernu jedynie z pedagogiki socjali­
stycznej.

Studia na Wszechnicy Radiowej nie 
zwalniają od udziału w pracach samo­
kształcenia ideologicznego, prowadzonych 
przez Związek Nauczycielstwa Polskiego.

Ważne dla b. członków 
Spółdzielni

„Samopomoc Nauczycielska**
Zarząd Główny ZNP przejął obowią­

zek i przystąpił do wypłaty udziałów b. 
członków Spółdzielni „Samopomoc Nau­
czycielska".

Wszyscy byli członkowie, którzy do­
tychczas nie dysponowali posiadanymi 
udziałami winni do dnia 31 marca 1951 r. 
napisać kartę pocztową do Zarządu 
Głównego ZNP w Warszawie, ul. Smu­
likowskiego 6/8. Na karcie tej każdy b. 
członek winien podać:

a) swoje nazwisko i imię (czytelnie) 
b) swój obecny adres pocztowy 
c) Nr rejestru w Spółdzielni
d) czy jego udział zwrócić mu gotów­

ką czy przekazać na Związkowy 
Fundusz Wdów i Sierot?

e) podpisać kartę i postawić datę.
Numer „rejestru w Spółdzielni" (punkt 

c) należy przepisać wyraźnie z otrzyma­
nego zawiadomienia likwidatorów o 
Walnym Zgromadzeniu Członków z dnia 
30 czerwca 1950 r. L. d. 785/50.

Jeżeli który z b. członków Spółdzielni 
do dnia 31 marca 1951 r. nie zadysponu­
je swoim udziałem, to po tym terminie 
zostanie jego udział przekazany na Fun­
dusz Wdów i Sierot ZNP po zabitych 
przez hitlerowskiego najeźdźcę człon­
kach Związku i żadne reklamacje 
uwzględniane nie będą.

SAMOKSZTAŁCENIE
Przydział materiału naukowego samokszłałcenia ideologicznego dla nauczycieli 
szkół podstawowych, ni® objętych obowiązkiem składania egzaminu w roku 1951 
oraz dla wychowawczyń przedszkoli i wychowawców Domów Dziecka na okres 

od l.IX.195O r. do 1.1.1951 r.
W pracy samokształceniowej chcemy 

przyjść z pomocą koleżankom i kole­
gom, pracującym w niżej zorganizowa­
nych szkołach podstawowych (poniżej 
6-ciu nauczycieli), w przedszkolach i do­
mach dziecka. W związku z tym poda- 
jemy program, którego tematyka jest 
zgodna z tematyką programu obowiązu­
jącego nauczycieli szkół podstawowych, 
z ograniczeniem zakresu przerabianych 
zagadnień do tematów zasadniczych

WRZESIEŃ 1950 R.

Plan 6-letni
i zagadnienie kadr

Zagadnienie 1. Podstawowe założenia 
Planu 6-letniego w dziedzinach przemy­
słu, rolnictwa, handlu, oświaty.

, 2. Zagadnienie kadr pedagogicznych.

Lektura
Do zagadn. 1, 2 — „Nowe Drogi" 

nr 4/1950 — Plan 6-letni „Nowa, Szkoła" 
nr 1 — 2/1950 artykuł Ozgi: Perspekty­
wy rozwoju oświaty w Planie 6-letnim.

Do zagadn. 3 — „Nowe Drogi" nr 2/1950 
— B. Bierut. Zadania Partii w walce o 
nowe kadry na tle sytuacji ogólnej (IV 
Plenum KC PZPR).

„Nowe Drogi" nr 3 — artykuły Nowa­
ka, Tokarskiego, Kole i Krajewskiego.

PAŹDZIERNIK 1950 R

Nauka o państwie
Zagadnienia: 1. Uwarunkowanie reali­

zacji Planu 6-letniego od ustroju pań­
stwa demokracji ludowej.

2. Powstanie państwa i jego zasadni­
cza funkcja.

3. Marksistowsko - leninowska teoria 
dyktatury proletariatu.

■VT ASZA szkoła jedenastoletnia 
’ we Włodawie znalazła się na 

początku br. szkolnego w ciężkiej 
sytuacji, a mianowicie: brak było 
nauczycieli języka rosyjskiego, 
(dwa wolne etaty), nie było opie­
kunów organizacji młodzieżowych, 
stancje uczniów nie były kontrolo­
wane. Komitet rodzicielski nie 
wykazywał zainteresowania życiem 
szkoły. Szkoła nie była zradiofoni- 
zowana, okna budynku szkolnego 
nie zaopatrzone, brak szyb itp.

Dyrekcja szkoły borykała się z 
trudnościami. Dyrektor i Rada Pe­
dagogiczna nie mogli im zaradzić, 
zaostrzały się konflikty między dy­
rektorem a poszczególnymi kole­
gami, gdy chodziło o przydział ja­
kiejś pracy.

W takiej sytuacji zwołano trzy 
kolejne nosiedzenia ŻOZ z udzia­
łem grona nauczycielskiego, pra­
cowników fizycznych, przedstawi­
cieli szkolnych organizacji młodzie­
żowych ZMP i ZHP, przedstawicie­
li partii, zarządu komitetu rodzi­
cielskiego.

Na porządku dziennym znalazły 
się wszystkie bolączki szkoły. Pod­
dano krytycznej ocenie działalność 
dyrektora, grona nauczycielskiego, 
komitetu rodzicielskiego, organiza­
cji młodzieżowych. Podjęto wiele 
uchwał, mających na celu napra­
wienie istniejącego stanu rzeczy. I 
rzeczywiście po upływie krótkiego 
okresu czasu wiele zmieniło się na 
lepsze.

Zatrudniono tymczasowo, jako 
nauczyciela języka rosyjskiego, 
kandydata na kierownika powiato­
wego ośrodka metodycznego. Wy­
siłkiem młodzieży klas starszych i 
nauczyciela fizyki zradiofonizowa - 
no szkołę dzięki czemu 11-lampowy 
odbiornik szkolny przestał być bez­
użyteczny.

W świetlicy, która nie miała opie­
kuna — zorganizowano kolejne dy­
żury. Młodzież klas podstawowych 
i klas licealnych w godz. od 17 do 19 
odrabia tu lekcje, omawia zagad­
nienia, realizacji Planu 6-letniego 
na terenie województwa i powiatu, 
uczy się umiejętnego i właściwego 
korzystania z podręcznika, żywo 
komentuje wydarzenia dnia bieżą­
cego, pogłębia wiadomości o Zwią­
zku Radzieckim.

Na naradach produkcyjnych 
przedyskutowano szczegółowo za­
gadnienie wyników nauczania. Za­
stanawialiśmy się nad tym, co nau­
czyciel ma robić, aby osiągnąć jak 
najlepsze wyniki nauczania. Wzię­
to więc pod uwagę: 1) metody nau­
czania, 2) należyte wykorzystanie 
pomocy naukowych, 3) wycieczki 
do nowopowstałych spółdzielni pro­
dukcyjnych, PGR-ów, POM-ów, do 
Huty Pokoju, 4) przygotowanie na­
uczycieli do lekcji ze szczególnym 
uwzględnieniem praktycznego sto- 

' sowania zasad marksistowskiej dia- 
lektyki w nauczaniu, 5) organizację

4. Historyczne warunki powstania de­
mokracji ludowej.

5. Rola i znaczenie Rad Narodowych 
jako jednolitego organu włady państwo­
wej.

Lektura
Do zagadn. 1. W. Lenin: „O Państwie" 

(Siwek, Podst. zagad. społ., str. 169-182).
Do zagadn. 2. a) Stalin: „Zagadnienia 

leninizmu" — rozdział IV Dyktatura pro­
letariatu — str. 33-42.

b) ten sam artykuł — Siwek: Podst. 
zag. spoi., str. 182-190.

Do zagadn. 3. a) „Nowe Drogi" nr 2 
r. .1950 — Artykuł Fiedlera.

b) B Bierut: „Rola i charakter pań­
stwa demokracji ludowej", (Siwek — 
Podst. zag. spoi, -r- str. 209)

Do zagadn. 4. A. Zawadzki: Istota i ro­
la Rad Narodowych jako jednolitych or­
ganów władzy w naszym państwie de­
mokracji ludowej — ' „Nowe Drogi" 
nr 2/1950 r.

Pedagogika
Kairo-w, tom II, cz. III — Teoria wy­

chów ■ (str. 242-285).
Rozdział XIX — Nauczyciel szkoły -a- 

dzieckiej
Rozdział XX — Szkoła i rodzina.
Rozdział XXI - System oświat’-

LISTOPAD 1950 R.

Nauka o Partii
1. Plan 6-letni — Planem PZPR.
2 Cechy partii marksistowsko - leni­

nowskiej.
.3 . Podstawy ideologiczne i organiza­

cyjne PZPR
4. Rola krytyki i samokrytyki.
5. Stosunek Partii do bezpartyjnych. 

pracy uczniów: umiejętne korzy­
stanie z wykładu, podręcznika, ro­
bienie notatek, 6) wciągnięto do 
współpracy komitet rodzicielski, 
którego członkowie zobowiązali się 
wspólnie z nauczycielami dyżurują­
cymi brać udział w zajęciach świe­
tlicowych młodzieży, 7) postano­
wiono zaostrzyć dyscyplinę pracy 
młodzieży i nauczycieli w sensie 
racjonalnego wykorzystania godzi­
ny lekcyjnej. Zagadnienia te zosta­
ły przedyskutowane z uczniami 
klas, starszych, wspólnie też podję­
to zobowiązania zmniejszenia dru- 
goroczności do minimum.

Ponadto powołano komisję do 
kontrolowania stancji uczniow­
skich. W skład komisji weszli: — 
członek komitetu rodzicielskiego, 
przedstawiciel szkolnego kola ZMP 
oraz jeden z nauczycieli.

Budynek szkolny został oszklony 
i zaopatrzony na zimę. W dniu 11

Powiatowy Ośrodek Doskonalenia Kadr 
w Strzelcach Opól, ma poważne osiągnięcia

Powiatowy Ośrodek Doskonalenia 
Kadr w Strzelcach Opolskich może się 
poszczycić dobrymi osiągnięciami w 
dotychczasowej pracy. Ośrodek zwró­
cił szczególną uwagę na planowanie 
pracy dydaktyczno - wychowawczej 
szkoły, opracował z pomocą swego 
aktywu plany pracy szkół, nadając im 
należyty kierunek ideologiczny. Szcze­
gólnie zwrócono uwagę na plan dyda­
ktyczno - wychowawczy, plan pracy 
rady pedagogicznej, plan organizacyj­
ny szkoły, plan administracyjno - gos­
podarczy, plany pracy organizacyj 
uczniowskich itp.

Wszyscy nauczyciele powiatu zor­
ganizowani są w grupach przedmio­
towych. Do chwili obecnej odbyło się 
14 konferencji w tych grupach, poś­
więconych omówieniu należytego rea­
lizowania programu nauczania. Po­
nadto opracowano wzorcowe, ramowe 
i szczegółowe rozkłady materiałów 
nauczania z wszystkich przedmiotów.

Poza tym ośrodek z pomocą swego 
aktywu opracował dane źródłowe i 
wytyczne do prowadzenia poważniej­
szych lekcyj z języka polskiego, bio­
logii, geografii — oraz wskazówki do 
opracowania lektury. We wszystkich 
szkołach powiatu wprowadzono spe­
cjalnie wydrukowane dzienniczki, w 
których uczniowie wpisują zadane le­
kcje, a wychowawcy — stopnie z po­
stępów w nauce. W ten sposób rodzice 
uczniów mają stały wgląd w prace 
swoich dzieci. Ośrodek zorganizował 
również jednodniowy informacyjny 
kurs bibliotekarski dla bibliotekarzy 
szkolnych i jednodniowy kurs papiero- 
plastyki. Otoczył też troskliwą opie­
ką nauczycieli niekwalifikowanych, 
dbając o to, aby nie opuszczali zajęć 
w Komisjach Rejonowych. Oprócz in­
dywidualnych odpraw Ośrodek zor­
ganizował specjalną konferencję nau­
czycieli niekwalifikowanych, na któ­
rej omówiono szczegółowo porzebę

6. Partia jako kierująca siła klasy ro­
botniczej i narodu.

Lektura
Do zagadn. 1. a) Stalin: „Zagadnienia 

leninizmu". rozdział VIII — O Partii — 
str. 72-82.

b) Historia WKP(b) — str. 36-46.
c) „Nowe Drogi" nr 5.
d) J. Stalin: Klasa proletariuszy i par­

tia proletariuszy (Siwek: Podst. zagadn. 
społ. — str. 323-330).

Do zagadn. 2. B. Bierut: Rola i charak­
ter Państwa Demokracji Ludowej (Si­
wek: Podst. zag. społ. — str. 209-216).

Do zagadn. 3. a) Deklaracja ideowa i 
Statut PZPR.

b) B. Bierut: Podstawy ' ideologiczne 
PZPR.

c) R. Zambrowski: Podstawy organi­
zacyjne PZPR (tfwek: Podst. zagadn. 
społ. — str. 333-337).

Artykuł Fr. Jóźwiaka - Witolda.
Do zagadn. 5 Partia i bezpartyjni (Si­

wek. Podst. zag. społ. — str. 339-349).
Do zagadn. 6. Lektura jak do zagad­

nienia 1.

Podaooaika> o
Kairów: Pedagogika, tom II. cz. III — 

Teoria wychowania (str. 58-92).
Rozdz. XI — Wychowanie w duchu 

patriotyzmu radzieckiego i radzieckiej 
dumy narodowej.

Rozdz. XII — Wychowanie przez pracę.

GRUDZIEŃ 1950 R.

Zagadnienie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego

1. Sojusz robotniczo-chłopski a Plan 
6-letni- a) znaczenie sojuszu robotniczo- 
chłop^kiego dla realizacji Planu 6-let- 

października odbyło się posiedzenie 
zarządu komitetu rodzicielskiego, 
na którym poczyniono przvffotowa- 
nia do walnego zebrania członków. 
Debatowano nad projektem nowego 
budżetu, który miał być przedłożo­
ny do uchwalenia na walnym ze­
braniu. Szkoda, że zarówno prze­
wodniczący komitetu rodzicielskie­
go, jak również i dyrektor szkoły 
nie uważał za stosowne powiado­
mić o tym ZOZ i poprosić o dele­
gowanie jej przedstawiciela lub 
przedstawiciela oddziału ZNP. Wi­
docznie dyrekcja wciąż jeszcze nie 
docenia ZOZ.

Dyrektorzy i kierownicy niektó­
rych zakładów stoją jeszcze wciąż 
na stanowisku utrzymania źle ro­
zumianego „autorytetu" swego i 
rady pedagogicznej. Koniecznym 
warunkiem pełnego rozwinięcia 
działalności ZOZ jest przezwycię­

dokształcania się. Równocześnie wska­
zano źródła pomocy we wszystkich 
dziedzinach pracy. Na specjalne pod­
kreślenie zasługuje zapoczątkowana 
akcja odczytów pedagogicznych — 
pierwsza tego rodzaju na terenie po­
wiatu. Powiatowy Ośrodek wszystkie 
swoje osiągnięcia, jak również osią­
gnięcia poszczególnych szkół i nau­
czycieli, stara się spopularyzować 
wśród ogółu nauczycieli przez poda­
wanie ich do wiadomości każdej szko­
le.

W specjalnych i oryginalnych ga­
blotkach gromadzone są materiały 
naszych osiągnięć. Z materiałów tych

W PARU
Rozwój szkolnictwa 

w Albanii
W Albanii istnieje obecnie 4 razy więcej szkół po­

wszechnych niż w roku 1938. Do szkól tych uczę­
szcza w bieżącym roku szkolnym 128 000 dzieci. Obok 
szkól elementarnych istnieje obecnie w Albanii 114 
szkół 7-klasowych kształcących 5 725 uczniów.

Otwarcie Chińskiego 
Uniwersytetu Ludowego 

w Pekinie
W Pekinie odbyło się uroczyste otwarcie Chińskie­

go Uniwersytetu Ludowego.
Na zebraniu inauguracyjnym przemawiał rektor 

Uniwersytetu U Ju-czan, który nakreśli! program na­
uczania, stwierdzając między innymi, że program 
nauki poświęca wiele uwagi studiom nad dziełami 
klasyków marksizmu - leninizmu i Mao Tse-tunga.

Z kolei przemówienia powitalne wygłosili: zastęp­
cy przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego 
Chin — Liu Szao-cl i Czu Teh oraz minister oświaty 
Ma Siu-Iun.

Chiński Uniwersytet Ludowy posiada 8 katedr — 
katedrą gospodarki planowej, gospodarki finansowej, 
handlu, administracji fabrycznej, spółdzielczości, 
prawa, dyplomacji oraz katedrę języka rosyjskiego/ 
Na Uniwersytecie kształcić się będzie ponad 3.000

niego, b) realizacja Planu 6-letniego 
wzmocnieniem sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

2. Podstawowe założenia Planu 6-let- 
niego w dziedzinie rolnictwa.

3. Etapy budownictwa socjalizmu na 
wsi w Związku Radzieckim.

4. Znaczenie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego dla siły Polski Ludowej.

5. Spółdzielczość produkcyjna — drogą 
rozwoju wsi do dobrobytu.

6. Zasadnicze założenia trzech typów 
spółdzielni produkcyjnych w Polsce:

a) Zrzeszenie Uprawy Ziemi, b) Rol­
nicza Spółdzielnia Wytwórcza, c) Rolni­
czy Zespół Spółdzielczy.

Lektura
Do zagadn. 1.
a) Stalin: „Zagadnienia leninizmu" — 

str. 28-300
albo b) Siwek — Podstawowe zagadn. 

społ. — str. 286-304 J. Stalin w kwestii 
agrarnej w ZSRR.

Do zagadn. 2. Siwek: Podst. zagadn. 
społ. — str. 311-319.

Do zagadn. 3. J. Stalin: Zagadnienia 
leninizmu — str. 415-420.

Do zagadn. 4) Statuty Spółdzielni Pro­
dukcyjnych — Wydawnictwo Samopo­
mocy Chłopskiej.

Do zagadn. 5) Siwek: Podst. zagadn. 
społ. — str. 318-319.

Pedagogika
Kairów, tom. II, cz. III. Teoria wycho­

wania (str. 7-57) jak dla II toru.
Przydział materiału na dalsze miesią­

ce podamy w następnym numerze. 

żenie tego przesądu, pokutującego 
dotychczas w niektórych szkołach. 
Wyraźne określenie kompetencji 
Rady Zakładowej pomogłoby roz­
wiązać ten tak ważny dla pracy 
szkolnej problem.

St. Sadotcski
naucz. szkolv 11-letniej 

Włodawa

TERMIN ZGŁASZANIA TEMATÓW 
ODCZYTÓW PEDAGOGICZNYCH

UPŁYWA
Koledzy, którzy jeszcze pragną włą­

czyć się do akcji OP winni to uczynić do 
dnia 25 listopada br., gdyż z tym dniem 
upływa termin zgłaszania tematów. Zgło­
szenia należy kierować pod adresem:

Państwowy Ośrodek Oświatowych 
Prac Programowych i Badań Pedagogicz­
nych — Warszawa, ul. Górczewska 8.

korzysta zainteresowane nauczyciel­
stwo.

Ośrodek posiada bogaty materiał 
informacyjny oraz doskonałą biblio­
teczkę zawodową i ideologiczną. 
Ośrodek Dosk. Kadr rozwija się po­
myślnie, prowadząc ożywioną działal­
ność dzięki fachowemu kierownictwu 
i stałej pomocy materialnej Powiato­
wego i Miejskiego Prezydium Rady 
Nar. w Strzelcach Opolskich.

J. Solny
Pow. Ośrod. Dosk. Kadr 
w Strzelcach Opolskich

WIERSZACH
studentów. Większość z nich stanowią synowie ro­
botników i chłopów, którzy posiadają już doświad­
czenie pracy i walki rewolucyjnej.

Antologia dzieł Mickieuńcza 
uj przekł. na język węgierski

W Budapeszcie ukazała się w przekładzie na język 
węgierski antologia poezji i prozy Adama Mickiewi­
cza pod redakcją L. Kardasa i E. Kovacsa.

Antologię poprzedza przedmowa M. Jastruna i stu­
dium o Mickiewiczu Mikołaja Tichonowa.

Cenne to wydawnictwo zawiera przekłady 59 wier­
szy i 14 artykułów politycznych Mickiewicza w prze­
kładzie 24 poetów węgierskich.

Ruchome kina wiejskie 
pomocą w realizacji 

programów
Dużą pomocą w realizacji niektórych 

zagadnień programowych są wiejskie ki­
na ruchome.

Zagadnienie z tematyki kl. VI: „po­
szanowanie godności ludzkiej, twórczego 
wysiłku człowieka pracy“ a z te­
matyki kl. V — „uczeni, wynalazcy 
jako przyjaciele ludzkości" rozwija 
film pt. „Pawłów". Film ten poka­
zał młodzieży, co może zdziałać rozum i 
siła woli człowieka w dążeniu do szczyt­
nego celu, jakim jest dobro ludzkości. 
Jedno jest tylko i to poważne niedoma­
ganie przy wyświetlaniu filmów przez 
kina wiejskie. Mają one w repertuarze 
jeden lub dwa filmy, z którymi przyjeż­
dżają do szkoły. Filmy te są wyświetlane 
dla młodzieży całej szkoły począwszy od 
klasy I. I to jest niesłuszne, gdyż dzieci 
młodsze — do kl. IV włącznie — filmów 
tych nie rozumieją. Są one bardzo dobre 
dla dzieci od klasy V wzwyż. Byłoby po­
żądaną rzeczą, by kierownictwo kin ru­
chomych — dawało filmy naukowe o 
treści poważniejszej, a równocześnie 
miało w zapasie filmy dla dzieci młod­
szych: bajeczki, komedyjki rysunkowe 
itp. Mamy przecież tak dużo filmów ra­
dzieckich: różne piękne baśnie ludowe, 
historyjki o zwierzętach, o przyjaźni 
człowieka do zwierząt itp., które spra­
wią, że i młodsza dziatwa szkolna z zain­
teresowaniem śledzić będzie akcję.

Prosimy zatem kierownictwo kin o 
głębsze zainteresowanie się tą sprawą.

Emilia Mańdziuch 
Ruda Talubska, pow. Garwolin 

Z M A R'Ł1?
Franciszek Madyda, wizytator D O S Z 

we Wrocławiu, zmarł w listopadzie br.
Inż. Fryderyk Klementys, długoletni 

dyrektor Gimnazjum Mechanicznego w 
Świątnikach Górnych, zmarł 24 paź­
dziernika br.
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